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G A Z E T A  m m

Wychodzi codziennie wieczorem.
WycSawc a t S p ó łk a  A k c y jn a  W y d a w n icz a .

Re akcji: Lwów, ul. C horą/czyzry 31 ( le i .  1/3). 
^dres Aiiininislracji: Lwów. ul. Podwale 3 (Tel. 73).

Cena 
pojedynczego 
egzemplarz?

300.000 Mp.
Na dworcach 

kolejowych 
poza Lwowem

361.11%
R e d a ft ło r  fe cz e Sn y : J E R Z Y  K O N A R S S it

Tejelon Kcilakiora % /elucgo 23(1.
Telefon domowy Redaktora Natzelneg* 192.

Oko Argusa.
r ”,ów, 6 marca.

bilans spraw szpiegowskich na 
terenie U. O. K. VI. za rok ubiegły 
Zawiera cyfrę 91 osób skazanych za 
Oprawianie obcego wywiadu. Z tego 
■— Pod względem wyznań -  przj pa­
lla 47% na gr. kat., 7)2% na mojżesż., 
16-50/ń na rzym- kat.

Cyfry te mówią wiele. Mówiłyby 
Wigeiei, gdyby wglądnąć za kulisy 
boszezególnj cli afer i rozdzielić role 
Pomucnicze od kierowniczych. Już 
h) dałoby obraz niezdrowych stosun­
ków , p a n u ją c y c h  w pewnych sfe­
rach. Nadto wgląd taki wykazałby, 
że prawie wszędzie napotyka się na 
ślady prac, których antorow ic bądź 
P o z o s ta ją  nieznani, bądź zdołali w 
tzas ulomić się pod opiekuńcze 
s k r z y d ła  chlebodawców. Lidyby ich 
Wszystkich udało się uwięzić i uka­
rać, cyfra ogólna i rzeczywista wzro 
kłsŁy bardzo znacznie.

Kwestja zwalczania obcego w y ­
wiadu jest problemem społecznym 
i państwowym. Za szkody, w yrzą­
dzone przez obcy wywiad- płaci spo 
łeczcusiwn i państwo. Dlatego leż 
nic. w publikacji fachów A  ale tutaj 
należałoby znaleźć rozwiązanie py­
tań: dlacztgo, pomimo wysiłków 
władz cywilnych i wojskowych obca 
sluiżba szpiegowska pracuje tak in- 
tenzywilie i — skutecznie? Dlacze­
go niemal każdy dzień przynosi w y­
krycie nowej afery, a już dzień na­
stępny wykazuje, żc natężenie w y­
wiadu tiie zmalało? Dlaczego tylu 
znajduje się kandydatów na rodzaj 
Pracy* który  uchodzi powszechnie 

za ryzykow ny?
Otóż przetlewszystkiem dlatego, 

że praca ta wcale nie jest ryzykow ­
na. Pociąga swą intratnością, a ni- 
czem nie odstrasza. Miarodajny u 
nas kodeks austriacki przewiduje 

na zbrodnie tego typu, kary! nie po­
zostające w żadnym stosunku do 
^'agi przewinienia. Jest przestarzały. 
Anachronizm drugi: podejrzanych o 
szpiegostwo wypuszczać wolno za 
kaucją. Umożliwia to najbardziej 
skompromitowanym uchylenie się 
Przed dalsza odpowiedzialnością (co 
wielokrotnie zaszło), a nie daje żad­
nego zabezpieczenia. Bo chyba nie 
wymaga bliższych wyjaśnień fakt, 
że owa „kaucja* nie wiąże w  niczeni 
rąk podejrzanemu, nie obciążając 
jego majątku, lecz pochodząc z fun­
duszów dyspozycyjnych państw oś­
ciennych. Zwyczajnie ci,'którzy kau­
cję „składają**! nie posiadają żadne­
go osobistego majątku. W reszcie 
dalszą zachętą do bezkarnego upra­
wiania rzemiosła szpiegowskiego 
jest nadzieja na wymianę.

Ta ostatnia sprawa zmusza nas 
do zwrócenia uwagi na zupełnie nie­
naturalny stosunek, jaki zachodzi w 
kwestji wywiadu między Polską a 
sowietami. P nas. aby znaleźć ma­
teriał do wymiany, trzeba wykryć,

M a  z agitacją p eciw p ań stim ą.
Sztab generalny armji czerwonej kieruje akcją szpiegowską.— 
Specialną tros’<ą otaczano wojsko. — Oczekiwano hasfr.

z Moskwy.

(Telefonem od n aszeio  korespondenta.1

' - Warszawa, 6. marca. 
(J) Prasa donosi, że wykrycie iprzcz 
władze szeregu organizacji komuni 
stycznych we Lwowie naprowadzi­
ło na pewne tajemnicze m ateriały 
spiskowe. W ładze centralne w ykry ­
ły, że ma się tu do czynienia z zu­
pełnie nową organizacja przewroto- 
wo-antypaństwową, kreowaną przez 
sztab generalny armji czerwonej. O- 
kazuje się, że w grę wchodzi tutaj 
przewodniczący armji czerwonej w 
Moskwie, który przez dłuższy czas 
pracował na terenie pogranicznym 
Polski Cel tej organizacji był pod­
wójny: Wywiad szpiegowski i poli­
tyczna gra na oderwania teryto- 
rjum zamieszkałego przez ludność 
obcych narodowości. Przy tej akcji

środkami albo materialnemu albo 
moralno-ideowomi. Aczkolwiek środ­
ki materialne były bardzo znaczne, 
to jednak tak- zwanemi ideowenii 
środkami zyskano z góra 90%  ele­
mentów. Jako element najpodatnicj- 
szy wyszukano oficerów b- armji za­
borczych wziętych do wojska pol­
skiego. a obsiadających masowo na­
sze kresy południowo-wschodnie.

Charakterystycznym momentem 
tej akcji było wygrywanie przez 
sztab wywiadowczy armji czerwo­
nej haseł narodowościowych dla Cze 
chów, Ukraińców', Białorusinów i 

Niemców. Hasła te stosowane przez 
komunistów pokrywają się z  hasła­
mi imperjalstów rosyjskich. Gdy o r­
ganizacja ta była już gotowa do

otaczano specjalną troską wojsko, ( czynu i oczekiwała na hasło .z Mo-
doki.d skierowano z cała fnrją agita- j skwy, została zdemaskowana. Poko­
cie, szukając poparcia wśród żołnie- | liano aresztowań, w ykryto akcję Ja ­
rzy i oficerów obcych narodowości.
Dla celów tych posługiwano- się

czejki. Pomimo 
jest. utrudniona.

to akcja pościgowa

Fr tnk waior. 6 m arca 1800000 
Frank walor. 7 m arca 1800000 
Frank kolej, od 1 m aica 1800000 
Frank poett. od 1 marca 18000CO 
Frank tyłon. od l m arca 1800000

ma się do czynienia z problemem 
wątpOwym, czy ie Ł z  takim, który 
„na odległość cuchnie**. Opowiada­
no nam z ' oburzeniem o pewnym, 
znanym z patriotyzm u prezesie pro­
wincjonalnej ( łrganizacii Na roc!o\\ e.i 
k tóry z przejęciem, g o d n y m  lepszej 
spraw y bronił szpiega, rysy jakiego 
żyda. zasadzonego ^statecznie na 
wieloletnie więzienie. Opowiadano 
nam o innym obrońcy, który przy 
stwierdzeniu kompletnego ubóitwa 
swego klijenta (szpiega), zastrzegł

im ;1, -

osądzić i skazać zbrodniarza. W  sow 
depji w ystarczy ieden ad lioc zaa­
ranżow any „proces polityczny**, a- 
by sfabrykować cały transport tych 
zakładników. Stan ten tak długo 
trwać będzie dopóki ostatni Polak 
nie opuści gościnnych granic czer­
wonego Zwdazku. Nasz kodeks prze­
widuje za szpiegostwo niskie inaxi- 
muin kary. Kodeks rosyjski, okre­
ślając wysokie minimum, nie ozna­
cza zupełnie granic górnych kary: 
każda opiewać może na k ary  śmierci 
włącznie. — Ta nierówność jest ó- 
czywiście rażąca i przez nowy nasz 
kodeks musi być usunięta, jeśli Pol­
ska nie ma być nadal eldoradem dla 
obcej akcji politycznej wszelkiego 
typu.

Źródło rozwielmożnienia szpic 
gostwa w Polsce widzimy dalej w 
tein. że społeczeństwo nie dojrzało 
jeszcze do- zrozumienia grozy niebez­
pieczeństwa. Między społeczeń­
stwem a władzami trw a nadal ta 
perspektyw a nieufności, k tóra jest 
przeżytkiem ery zaborczej, a współ­
pracę ogromnie utrudnia. Społeczeń­
stwo należałoby uświadamiać. Nie 
widzimy powodu, dla którego ostrze­
gawcze napisy w czasie wojny nie 
możnaby dziś zastąpić przez m aso­
we rozrzucenie n. p. broszur, pou­
czających: kim jest szpieg? w czy­
im interesie leży zwalczać go? jak 
go zwalczać?

W reszcie — mimochodem tylko 
— zahaczym y o pew na kwestię, bu­
dząca gdzieniegdzie niepokój lub 
wątpliwości. S treszcza sie ono w

zdaniu: adw okat, obywatel polski,
jako obrońca obcego szpiega.

Spotkaliśmy się parokrotnie 
wręcz z potępieniem tego zestaw ie­
nia. Zwracano nam uwagę na fakt, 
żc najczęściej honorarium obrońcy 
pochodzi z tych samych funduszów, 
z których asygnuje się owa „kau­
cja’’. Ze akta sprawy, dostępne po 
zredagowaniu aktu oskarżenia, po­
zwalają w  zasadzie odróżnić, czy

się* wobec trybunału, ..celem 
pięcia w-szełkich kom entarzy’’, że 
r.brony podjął sie bezinteresownie. 
Wobec wiarygodnej osoby oświad­
czył ten sam  mecenas, że o ir/ym ał 
za obronę 50 dolarów, jednak „w in­
teresie klijenta musia* rzecz inaczej 
iprzedsfawić**. Podobnych w ypad­
ków cytow ano nam więcej, zawsze 
uderzając na ich niewłaściwość. 
Twierdzono, że szpieg, popełniwszy 
oczyw istą zbrodnię na Państwie poi 
skiem, nie powinien znaleźć wśród 
obywateli .polskich obrońcy.

Kwestji tej nie zamykamy. Uwa­
żamy bowiem, żc wszechstronna 
i gruntowna dyskusja może ją do­
statecznie wyjaśnić i uzgodnić na­
wet z glosami przeciwnymi. Zapru- 
tism iy do oświadczenia się przedc- 
wszystkiem  naszych adwokatów, 
rwpery lkajac icii nazwiskom na za­
danie pełną dyskrecję.

Ostateczne wprowadzenie złotej walotf
w  R o ś l i  s o w .

A?sz?stkie zobowiązania,  taręfy kole owe i inne opłat? podle- 
pją przeliczeniu na złoto. — Nowa f i l u t a  spowodowała zniżkę

cen handlowych.
(Telegram w łasny „Gazety Lwowskie}*^

Pogranicze polsko-sow.
6. lutego.

Z M oskwy donoszą: W  związku 
z  ostatecznern wprow adzeniem  w 
życie reform y w alutowej - -  o czerń 
;uż donieśliśmy w „Gazecjp Lwow- 
skicj“ — rząd sowiecki ogłosił o- 
becnie szereg dekretów , mających 
ria celu sfinalizowanie, oraz u trw a­
lenie podstaw tej nowej ..zło­
tej’’ w aluty w e wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego. Mocą 
tych dekretów w szystkie dotych­
czasow e umoy y . zobowiązania 
wszelkiego rodzaju (publiczne i pry­
watne), norm y taryfowe i imię łt-z- 
nu ite  obliczenia w rublach sow e- 
ckicli. wzgl. innych walutach wwiie-

"ają obecnie przymusowemu prze 
liczeniu i wypłacie w złocie, rów ­
nież płaca zarobkowa we w szyst­
kich fabrykach ma — <xl 1. m arca — 
być wyznaczania jedynie w ezer- 
wońcach, a w ypłacana w monetach 
kruszcowych.

Inny dekret znów /.ap r owa u za 
zniżenie norm zarobkowych dla 
handlarzy i kupców, uwzględnia się 
bowiem, z wprow adzeniem  „tw ar­
dej* w aluty z kalkulacji cen ma 
zniknąć zw ykła dotychczas sto­
sowana „kupiecka” nadw yżka na 
-.stratę na kursie'’. Teraz więc, 
wsiywstkie ceny oplowe. jak /a ró w -, 
no i detuiliczne mają być v, yzna->

ćyl1'--, ~  '.i' cu.- •
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Kuplectwo źydmssMs a 
Falski.

t (Telefonem od naszego korespondenta.')
W arszaw a, 6. marca. 

(J) Obradujący tu zjazd kupiectwa 
żydowskiego uchwali} na wniosek 
Szercszewskicgo następujący rezo­
lucje:

O Zjazd kupiectwa ma pa celu 
poparcie Banku Polskiego jako in­
stytucji powołanej do podniesieniu 
naszego życia ekonomicznego.

2) Ziazd kupiectwa uznaje ko­
nieczność zachowania ciiaraikteni 

/oryw atnego Banku Polskiego, by w  
/fen sposób instytucja ta została za­

bezpieczona od w pływ ów polityki.
o) Zjazd w zy w a ogół kupiectwa 

żydo^wskiego do subskrybowania 
akcji Banku Polskiego.

 -o —i '

Poprawili projektu ustawy o 
parcelacji i osadaictmic już 

opracowane.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6. marca. 
(.1) Min. reform roln. zawiadomił 

M arszałka Sejmu, że poprawki do 
projektu ustaw y  o parcelacji 1 osad­
nictwie są już opracowane w Min. 
reform rolnych i po uzgodnieniu, z 
innemi zainteresowauem i M inister­
stwami zostaną przesiane do Sejmu.

M ę s t w o  rumuńscy w Paryżu.
(Teleicnem od naszego korespondenta.)

Wars awa 6  m a r c a .
(}) N a d z ie ń  10 k w ie tn ia  z a p o w ie ­

d z ia n y  z o s t a ł  d o  P a r y ż a  p rz y ja z d  
k ró la  i k r ó lo w e j  ru m u ń s k ie j .  K ró ­
le s tw a  r u m u ń s c y  p r z y b ę d ą  ta m  j a k o  
g e ś c i e  p r e z t d e w a  r e p u b l ik i  f r a n ­
c u s k ie j .

  »

Odroczenie hanfcrencji rosyjshe- 
rumuńsiiiej.

(Telegram  „G azety  Lwow skfeFlt
Bukareszt, 5. marca. 

W  kołach politycznych słychać, 
żc konferencja royyjsko-ntmuńska 
została odroczona do 24. bm. Czi- 
czerin przesłał do Bukaresztu sto­
sowne wyjaśnienia i otrzym ał od 
rządu rumuńskiego zgodę na odro­
czenie. Pow odem  odroczenia jest 
mianowanie Krestyńskicgo w  miej­
sce Mamiilskiego przewodniczącym
delegacji rosyjskiej.

  —

S i l r f a r i i u .  i
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, fi. nuircii. 1 iziMhj/ony jest na posfa polsliiogo w
łJ) W  kołach polityczn. rozeszła i Paryżu. Nominacji lej najeży się

sic pogłoska, że poseł Alfred Ci.tu- j podobno spodziewać w najbliższych
pow.ski z klubu L) u banowie z a na- dniach.

Liczba akcjonariuszy B i l u  Polskiego i. poważna.
ifTelefonem od naszego korespondenta 1

Warszawa. 6. marca.
(S.) „Ku-rjer P oranny’’ ogłaszj 

riykuf byłego Min Jastrzębskiego 
w. sprawie Banku Polskiego. \V ar­
tykule tym .-■twierdza autor fakt 
wysoce dodatni, a mianowicie bar­
dzo poważną liczbę dotycliczasow. 
akcjonariuszy, dochodzącą w lutym 
do 4 tys. osób. Widoki na marzec 
są znacznie lepsze, lecz ciągle wy­
magane sa jeszcze bardzo znaczne 
wysiłki, aby zapisy na akcje Banku 
Polskiego w dniu 31. m arca doszły 
co najmniej do sumy 60 mil. złotych 
tj. do sumy, k tórą komitet organiza-

cyyty Banku Polskiego przeznaczył 
na subskrypcję wśród publiczności 
Komitet organizacyjny powinien — 
zdaniem p. Jastrzębskiego — ułat­
wić subskrypcję. Subskrybenci spła­
caliby 'tylko część ceny akcji w  go­
tówce, resztę zaś zabezpieczaliby 
wartościam i. Reszta m iałaby być 
spłacona w  ciągu 6 lub 12 miesięcy. 
Autor sądzi, żc przy takiem ułatwie­
niu subskrypcji, m ożnaby być zu­
pełnie pewnym, iż sfery gospodar­
cze odpowiedzą na apel komitetu 
organizacyjnego z pełnem zrozumie­
niem konieczności spraw y.

Rolowania polsko-niemieckie zakończone.
j Podpisanie dwu układów. — Zawarcie tych układów leży w łn- 
I teresie obu Państw. — Ożywienie stosunków wobec wspólnej

granicy.
fT ekgm . „Gazety EwowłrftfM

v. Warszawa, 5. marca.
Ministerstwo spraw  zagranicz­

nych komunikuje : Pełnom ocnik
Rzpltej Polskiej dr. W itold P rądzyń- 
ski oraz pełnomocnik R zeszy nie­
mieckiej, dyrek to r w  niemieckim u- 
rzędzię spraw  zagranicznych von 
Stockhamen, podpisali w  dniu w czo­
rajszym  układ o obrocie praw nym  
tniędzy Polską i Niemcami, oraz 
układ w spraw ie opieki. Zasługuje 
na zaznaczenie, że zawarcie tych 
układów leży w interesie obu stron 
i zapobiega truchiościom, które stały

na przeszkodzie przy załatwianiu 
wspomnianych spraw. Korzyści z 
zaw arcia  obu układów mogą być 
uw ażane za tern większe, że wobec 
wspólnej granicy, stosunki między 
obu państwami «a z  natury rzeczy 
bardzo ożywione i wszelkie prze­
szkody odbijają sie bezpośrednio nat 
interesach obywateli obu stron. P o d ’ 
względem gospodarczym układ o o- 
brocie praw nym  usuw a liczne prze­
szkody. które do obecnej chwili da­
ły się odczuwać.

ilngielslrc-rosyjslra tafsimjn.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa d marca.
W edług otrzymanych z Londy­

nu depesz, konferencja pełnomocni­
ków rządu angielskiego i p en o -

m o c n ik a  s o w ie tó w  r o z p o c z n ie  s i ę  
w  a n iu  2 0  m a r c a .  P r o je k t  z a p r o ­
s z e n ia  n a  tę  k o n f e r e n c ję  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  p a ń s tw  s ą s ia d u ją c y c h  z  R o ­
s ją ,  ja k  s ię  z d a ie .  z o s t a ł  z a n ie c h a n y .

liga  obrony powietrznej 
Paiistisa.

(Telegram „Gazety LwowskW".?
Warszawa, 6 . m a rc a .

Dnia 5. bm. o godz. 10 przyjął 
Prezydent Rzpltej na posłuchaniu 
delegację Zarządu głównego Ligi 
obrony powietrznej Państwa; w o- 
sobaclt wiceprezesa Sclrwcizera, 
sen. Januszew skiego i sekretarza 
generalnego Grzędzińskiego. Dele­
gacja zw róciła się do Prezydenta 
z prośbą o przyjęcie L. O. P. P . pod 
swój wysoki protektorat. Pan P re­
zydent oświadczył na wstępie, że 
od dłuższego czasu z wielkiem za­
interesowaniem przygląda się (pra­
com Ligi, oceniając jej obywatelski 
charakter oraz wielkie znaczenie 
narodowe. W  czasie konferencji, 
która trw ała  przeszło pół godziny, 
informował się Prezydent szczegó­
łowo o planie zarówno obecnej, jak 
i przyszłej działalności L. O. P. P„ 
poczet* przyjął godność protektora 
Ligi. Pod koniec konferencji obiecał 
Prezydent przybyć osobiście tia u- 
roczystą akademie L. O. P. P. i u- 
stalił datg jej na 2S. bm., godtz. 12 
w południe.

—- - o— .

OemonsfFitcje na u l t o l i  M n i a .
(Teiefonein od naszego k o resp ).

'Warszawa, 6. marca 
( j)  Na ulicach Wiednia przyszło 

do groźnych demonstracji zc strony 
strajkujących urzędników  b u r to ­
wych. W  demonstracji wzięło u- 
dział ikilka tysięcy ludzi. Konna po­
licja była zmuszona kilkakrotnie 
mterwenJować.

   '.W ■ t

Okruchy.
W przód  byli ludzie porządnie m y­

ślący  nim p ierw szy  filozof logikę napi­
sa ł — w przód społecznością  rządziły  
uczucia spraw iedliw ości, niżeli p raw a 1 
m aksym y; w przód także  byli poeci, mó­
w cy i a rty śc i, niżeli przepisy  sztuki. — 
S tąd  jednak nie w yp ływ a, ażeby  logika, 
p raw a i p raw id ła  sz tuk  pięknych by ły  
bczkorzystne . Ród ludzki p rzeznaczony  
je s t by  dążyć  do co raz  \; y /s r e i  t to k o u a  
łości, k tó ra  tym  jedynie sposobem  osią­
ga, że z dośw iadczeniu k o rzysta . A 
czem że innem  są  p rzep isy  w każdym  
ludzkim  zaw odzie, jeżeli nic zbiorem  

dośw iadczeń?
Pism a rozm aite 

K azim ierz B rodziński.

HERMAN BANG. 14;

Pensjonat pani Halifawsj.
(Z oryginału duńskiego przcł. J. K.)

(D okończenie).

Panna Kaja z żywością mówiła:
— Nie, nie — my m usiałyśm y zejść 
na to — konkurencja zbyt wielka. 
To nie jest miejsce dla przejezdnych
— dokończyła, odwracając się. 

Gróntoft przestał już oponować
i radził się jej. gdzieby mógł zamie­
szkać. W ymieniła mu adresy i ceny, 
poczem dodała: — Pójdzie pan tam 
po herbacie.

Po jego odejściu została jeszcze 
chwilę. Zdało się jej. jakoby ią od­
biegła wszelka myśl. a w szystka 
krew ścisnęła się w sercu.

W  chwilę później wyszła. 
Gróntoft zaszedł do pani Kant. 

która, rozmaw iając, wciąż coś poja­
dała. W róciła też i pani llassing, 
którą dzieiłatki i pani Casse otoczy­
ły kołem pod oknem.

W dowa opowiadała z ożywie­

niem swoje odkrycia: — Naturalnie, 
była to schadzka — mówiła. Małe, 
żywe stworzonko, w czerwonym  
kapeluszu... Przecież to nie nowina
— gdy wylatuje z domu raniutko, to 
tylko do parku Orsted — kończyła 
wdowa.

— Bm — wcześnie, do dnia, za­
czyna — zauw ażyła pani Casse z u* 
śmiechem.

Dzierlatki były  purpurowe, tak 
się w stydziły, a nie przestaw ały 
się rozpytyw ać. Cztery panie sku­
piły sie jeszcze ciaśniej. Od czasu 
do czasu słychać było pojedyncze 
w yrazy.

— Z a tcatru jest, przysięgłabym
— upewniała je pani llassing.

Gróntoft pożegnał panią Kant.
Przechodząc,' rzucił okiem w stronę 
pań, rozmawiających żywo z gło­
wami do siebie przytulopemi. P łz y  
stole kłócili się studenci. Niezbyt tu 
było jasno od jednego okienka, a w 
tern indłein świetle wyglądały 
w szystkie tw arze szaro. Jedynie 
sama pani Kantowa siedziała za

I stołem z piękną, promieniejącą 
świętością tworzą, jakgdyby ono

z tego hałasu i nieporządku właśnie 
ssała życie.

W tej chwili panna Kaja wnio­
sła dla pani Hasstng przegotowane 
mleko. Gróntoft zabierał się do o- 
dejścia.

W stał, otrząsnął się, jakgdyby 
zrzucał z siebie jakiś ciężar i ująw­
szy joi rękę, powiedział: — Wiec się 
wyprow adzani, skoro niema ula 
mnie miejsca.

Kaja uśmiechnęła się tylko, nie 
znajdując slow.

Cicho w eszła do pokoju Arnljota 
i spakowała rzeczy Gróntofta po­
woli, kaw ałek za kawałkiem. Pu­
czem kuferek zam knęła i odstawiła. <

W chwilę później wszedł Arnljot: I 
-— To tylko ja, panno Kajo — ode­
zwał się.

Kaja potrząsnęła głową { chciała 
wyjść.

W tem  Arnljot wziął ią za ręce 
i jakgdyby odczuwając całe jej cier­
pienie, szepnął: — Ach. panno Ka­
jo! — a głos nabrzmiał mu łzami.

Kaja przystanęła: nagie tw arz 
jej się rozjaśniła i sekundę przytu­
lając głowę do ramienia Arnik)ta, •

powiedziała: — Żeby pnzynajiunie: 
pan mógł być szczęśliwym!

Głos jej brzmiał słodko, jak 
pieszczota.

W yrw ała się j szybko odeszła. 
Arnljot stanął w  oknie. Dzień był 
posępny, szary i w szystko, na co 
patrzał, było również szare: domy 
i ludzie.

Przechodziła panna Kaja. Z pier­
wszego piętra dolatywało jeszcze 
paplanie dzierlatek, idących do ko­
ścioła.

Z góry słychać było  panią Casst 
Miickdo!! kłócącą się ■/. Eugenią. 
Gdy ta pani mówiła z podwładny­
mi, poznać było z tonu żc w ciągu 
trzech m ałżeństw , od gospodyni po­
cząwszy, w znosiła sic coraz wyżej 
w hierarchii społecznej.

Zabrzmiały dzwony kościelne. 
Oba chodniki zapełniły się ludźmi, 
dążącemu ze wszystkich stron — 
niektórzy szli z psałterzami w ręku.

Przejęty głębokim, nieopisanym  
bólem rozpłakał sie Arnljot Oułie 
i płakał długo nad sobą, a może 
więcej n a j panną Kaia.
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Ulga dla tranzytu towarów 
polskich przez Niemcy.

(Telefonem od naszego korespondenta.> 
Warszawa 6 ni«rca 

Zarzad koki niem eckkh ot.1 s ' 
taryfę wyjątkową na przewóz przez 
N emcy towarów, o ile one w yw o­
żone są morzeni do krajów poza- 
n emieckich, albo też zosta ł/ przy­
wiezione morzem z k ajów poza- 
memieckLh. Wyjątek star.owią że­
lazo i fctil oraz wyroby z że la z’
1 stali. Taryfa ta przysługuje tylko 
t m przesyłkom, któ e bez przeróbk 
w portach rno skich wyw ez.one
2 3 i tai ą morzeni w term nie sześcit- 
niiesęcznym  po u iły w is tego mie­
siąca, w którym nadeszły do stacji 
przeznac, enia, względnie przywie- 
2 one zosiały mo zem z krajów 
pozaniemieck ci!. Za pr eróbkę w 
porta.h morskich nie u»\aża się 
zapakowani , przepakowania, [ rze- 
ceciiowaria i zaopatrywana zna­
kami, a także przekupa do innych

yń, irres ania kia o wa. a i 
czy zczenia (rafinacji) przywiezio­
nych ni r em minera nvch olejó" 
smakowy li z ropy skaluj. Tarjfę 
wy ąt-.ową sto-tre się na iiniacli 
kolei niemieckich oomicdzy pT si.c- 
niem eckiemi stacjami gia::iczneml 
* jednej a stacjarnj portowemi w 
Nieme ech z drugiej strony 

** - o

B e s rp is ls ^ jo  armji łotew skiej.
Otiigram „G azety Lw ow skiej").

Ryga, 5 marca.
Inspektorat armji łotewskiej zor

ganizewano w ten sposób, że na 
miejsce inspektora armji utworzony 
Zosiat urząd dowódcy armji, którym 
mianowany został gen. Radsing. — 
»>Latwijas Karejwis" zamieszcza w y­
wiad z nowomianowanym dowódcą. 
Oświadcza on między innetni, że po- 
Wod< m reorganizacji była pewna 
niejasność nazwy i kompetencji da­
wnych urzędów. D o tą d  urząd inspe­
ktora Rady oraz szefa sztabu pia­
stowała jeflua osoba mianowicie 
l e w  1’enik. U z n a n o  konieczność po­
działu pracy, przyczepi dowódcy ar­
m ii powierza s i l  obecnie funkcje da­
wnego respekt ora — Kierownictwo 

►sztabu gtm m łrtego m c z y w n ć  be- 
dzi c w' innym reku.

Sprawa bezrobocia.
Zabezpieczenie robotników na ez s  bezrobocia. — Zapomogi  
-^wnościowe i pieniężne. — Bezroboc e w Po lsce  nie przy­

brało dużych rozmi rów.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**)'. ’r

- Warszawa. 6. m irca .
Na posiedzeniu Rady gospodat- 

czej dnia 5. b. m. pod przewodni­
ctwem Prezesa Grabskiego i w o- 
becności kierowników' M inisterstwa 
pracy Simona i M inisterstwa robót 
publiczni cli Rybczyńskiego, znajdo­
w ała się na porządku .dziennym 
kw estja bezrobocia. P an  P rezes Ra­
dy M inistrów podkreślił na wstępie, 
że kivestje bezrobocia należy trak ­
tować ze stanowiska aktualnego 
t. zn. wziąć pod uwagę tylko stań 
dzisiejszy, a więc stan przejściowy, 
przed uchwaleniem ustawy o za­
bezpieczeniu robotników na czas 
bezrobocia. Trzeba się więc zasta­
nówcie, co należy ‘robić teraz, a mia­
nowicie co mu. robić Rząd i praco­
dawcy. W  okresach kryzysu prze­

mysłowego pracodaw cy uciekali się 
i uciekają się do czasowego zam y­
kania fabryk, zmniejszania godzin, 
■pracy lub zmniejszania liczby ro­
botników, natomiast Rzad względ­
nie sam orządy posługują się na czas 
bezrobocia takimi środkami zarad­
czymi, jak robory publiczne, zapo­
mogi żyw nościow e i pieniężne. Za­
równo Plrezes Rady Ministrów, jak 
i kierownik M inisterstwa pracy w y­
razili opinie, że do tej pory bezro­
bocie w Polsce nie przybrało du­
żych rozmiarów. W  dyskusji, k tóra 
następnie się -wywiązała, zabierali 
kolejno głos prof. Krzyżanowski, 
pos. W aszkiewicz, p. Gdyk. p. Śli­
wiński. b. piezydant miasta D rze­
wiecki. p. Moraczewski. prof. Kemp- 
ner, p. Żuławski, p. Okolski

Konstantynopol pozostanie M i m .
Hie będzie zmian ta rządzie tureckim, —  Islam przeszkodą 

dla postępu. — Wzburzenie «ćród muzułmanów indyjskich.
tT e lerram  .Ca. e t ,  Lw ow suei*)

Konstantynopol, 5. marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Zgro­

madzenia narodowego w P ngorzc 
oświadczył Lsmet pasza, że w zwią­
zku ze zniesieniem kalifatu nie na­
leży oczekiwać żadnych zmian w 
rządzie tureckim. Rzad zamierza 
przeprowadzić uchwalę o zniesieniu 
kalifatu i wydal już potrzebne w 
tym celu zarządzenia oraz przedsię­
wziął wszelkie środki ostrożności. 
Konstantynopol mówił lsmet pa­
sza — pozostanie tureckim, o ile 
Turcy wykażą w przyszłości do­
tychczasową encrgję. Jeżeli muzuł­
manie okazali nam przyjaźń, to u- 
ezynili to nie dla IlŁflianfoi, lecz 
wobec potęgi Tuncji.

Kalifa M edżyda opuścili w szyscy

jego dotychczasowi zwolennicy. Ka­
lif przed opuszczeniem kraju zapro­
testował przeciw  mowie Mustafy 
pas2y, wygłoszonej na zgromadze­
niu narodowem. zaznaczając, że 
przyznaje ona słuszność twierdze­
niu cudzoziemców; że Islam jest 
przeszkoda dla postępu.

Londyn, 5. marca.
Z pow-odu uchw ały rządu angór­

ski ego w sprawie zniesienia kalifatu 
i wydalenia kalifa wraz z jego ro­
dziną, zapanowało wśród muzułma­
nów indyjskich wielkie oburzenie 
Postanowiono w; siać do Angory 
specjalna 1 ornisję celc-m omówićtiia 
tej spraw y z partią nacjonalistów 
tureckich.

Sprawa Kolonistom niemiocltlcl 
w Fo?scb. ,

(Telegram „Ggzety Lwowskiej**!
Paryż, 5 marca.

Stosownie do decyzji paryskiej 
sesji Rady Ligi Narodów zebrała się 
wczoraj komisja Rady Ligi Narodów 
w celu zbadania sprawy kolonistów 
niem. w Polsce. W  komisji biorą ti- 
dział Suza Dantas. lord Philimone 
przedstawiciel Anglii i hrabia Bona 
longa przedstawiciel Włoch. Polskę 
reprezentują dyrektor dep. poiityc.. 
nego M . S. L. Koźmiński, który 
przybył do Paryża z Genewy oraz 
p. Szeinbek charge eftiffaires w Pa­
ryżu. Komisja prawdopodobnie u- 
kończy w dniu dzisiejszym swę 
prace.

— — O— — ~

Protest p isany franc. przeciw 
zarządzeniom dyrentorjoru biszp.

(Telegram „Gazety Lwowskml").
Paryż, 5. marca.

Z powodu skazania na deporta­
cję przez D yrektoriat hiszpański 
znanego pisarza Mignęła de Una- 
muno, prz.y gotowuie się w Paryżu 
zbiorowy protest pisarzy irancu- 
skich przeciw temu zarządzeniu. 
Prof, Uinamtuio, w icedyrektor Uni­
w ersytetu  w  Salamance, został 
skazany za wygłoszenie w m adry­
ckim ...Ateneum'1 szeregu w ykła­
dów', które w yw ołały niezadowolę- 
nie obecnego rządu.

i o -———

Komitet dam narodowego dis 
Curie-Skłodowshiej.

{(Telegram „Gazety Lwowskiej1 W
Warszawa, 6. marca.

„Kurier W arsz." donosi, 'że do 
komitetu poDkiego ci1 rn narodowe­
go dla p. Maili (mirie-iśkhjdowskicj 
zgłosili akces wszyscy Ministrowie 
z p. P rezesem  Mań.-trów Grabskim 
na czele, duchowni wsy.ystkieh w y­
znań z Kardynałem Rakowskim na 
czele. M arszałkowie Sejmu i Se­
natu. Pohlowie, proces Rady miej- 

kici i prezydent miasta W arszaw y 
i wiele stow arzyszeń naukowych 
i społecznych.

X  3 1  r Z Y A  f .

(„PocafiiMk . opera komiczna w 3 
odsłonach. Tekst E. Krasnogórskiei,

muzyka Fryderyka Smetany.)
Lcvów, 6. marca.

Data 2. m arca przypomniała 
^  zystkim zajmującym się muzyka 
Setną rocznicę urodzin Fryderyka 
-m etany, najwybitniejszego przed­

stawiciela czeskiej opery narodo­
wej. Na punkcie współudziału pol­
skich instytucji muzycznych w  tym 
obchodzie ścierały się zdania i od­
zyw ały  się głosy „pro" i „contra", 
a sprawie tej poświęcił też najzna­
komitszy nasz k n  tyk, prof. St. 
Niewiadomski fcljeton w „Rzeczy­
pospolitej", rozpoczynający się sło­
wami: „Wielkie to 'jednak szczę- .
śeie. żc po za interesem  i polityką j 
istnieĄa inne sfery jeszcze, w śród ' 
których narody łączyć się mogą i I 
żyć bez zawiści i właśni, bez chmur
i gromów, w porozumieniu i zgo­
dzie!"

Ceruję te słowa, bardzo ułatw ia­
jące mi moje zdanie. Zasłaniając się 
niemi, jak puklerzem, uniknę nie­
miłego rozstrząsania kwestji -... nie 
obchodu urodzin Sm etany — tylko 
sprawy ważniejszej czy i o ile

opera p. t. „Pocałunek" musiała być 
koniecznie w cieloną do naszego 
repertuaru, notabene w  chwili obe­
cnej. gdy t-mk długo czekam y dare­
mnie na zapowiedziane inne, może 
w wyższym jeszcze stofaiu  'in te re­
sujące nowości i gdy cały szereg 
dotąd nie wykonanych polskie ii 
dzieł nie może przejść z biblioteki 
na scenę lw ow ska—

Ta ..konieczność" ulega może 
jakiejś wątpliwości, którą |fcftdkre- 
ślił jeszcze końcow y rezultat, czyli 
slaby stćfeunkowo sukces kompozy­
torski tej najnowszej dla nas opery 
Smetany. Cala i, rzec można, oka­
zała suma absolutnego piękna po­
m ysłów i formy ich opracowania - 
harmonizacji i instrum entach — nic 
w /s ta rcza  na pokrycie bczbarwnio- 
ci niesłychanie nużącego do „Poca­
łunku" libretta i całego przesadnie 
ckliwego i sentym entalnego tła tei 
opery, której treść, osnuta na zda­
rzeniach nie mogących należycie 
zainteresować słuchacza zajmują­
cego stanowisko kosmopolityczne, 
ikłóci się w yraźnie z nazwą „opera 
komiciZiiiu". Konia z rzędem śmiało 
obiecać m og, każdemu widzowi, 
k tóry  zdoła odnaleźć w tej serco­
wi o-gospodarskiei historii z zaśeian-

ka czeskiego jakąś szczyptę choćby 
humoru, choćby jeden jako tako 
komiczny epizod. To nie „Sprzeda­
na narzeczona1', w  której uwijają 
się po scenie ncc plus ultra komicz­
ne postacie Kecalów, Springerów 
i nieporadnych W acków, tu ww.yst- 
ko biegnie regularnym trybem  ży­
cia tylko — bardzo powolnie. 
Pierwsza odsłona trw a pięć kw a­
dransów: Łukasz pół godziny prosi
0 rękę W andulki, potem piwem ob­
lewane zaręczyny, po. których na-
1 zoczona przez pól godziny „certoli 
się" z pozwoleniem na ipierwszy 
pocalunek i znowu blisko pół go­
dziny niepotrzebnego gniewu— Hi­
storia bardzo nudna, w prost usy­
piająca audytorium. Nieco ożyw ie­
nia wnosi odsłona druga (dekoracja 
i „mise en scćne" przypominają 
cokolwiek wilczą dolinę z „Wolne­
go strzelca"), a trzecia odsłona — 
jej zaleta jest krótkość — załatw ia 
całą sprawę W szak chodziło tylko 
o — pocałunek, więc ipo długich 
pertraktacjach W atidułka nań się 
godzi. Bo przecież konflikt spowo-

wało wyłącznie sprawiające ko­
bietom widocznie lylfc przytomności 
„certolenie się" z tą zdaw kową 
monetą miłości— Więc wad w li-

breeic 'Jest mnótswo. Muzyki Sme- 
tany. kompozycji o podkładzie ty ­
powo lirycznym, miejscami prze­
ślicznej, aczkolwiek nie zupełnie 
wolnej od remiscency.i i naśladow ­
nictwa słynnych wzorów, wypaoa- 
inby w ięc slncliać rezygnując z 
przebiegu akcji na scenie, i wów­
czas niektóre momentu, dorastają­
ce do poziomu arcydzieła, dałyny 
uczestiJjkoin to.1 produkcji sporo 
zadowolenia i naw et przebłysków 
zacliwytu, tu i ówdzie.

W ykonanie było — przeważnie 
— doskonałe. D yrygow ał arty sty ­
cznie ip. Milan Z:ma, niewątpliwie 
w ytraw ny znawca twórczości Sme­
tany, jego ikierunku kom pozytor­
skiego i tendencyj. i zaskarbi! sobie 
już w chwili rozlegających się w 
amfiteatrze ostatnich akordów u- 
w erturj koncertow o odegranej spo­
ro oklasków. W ykonaw cy poszcze­
gólnych party j (w' oncgda.iszym .ze­
spole aż pięciokrotnie reprezento­
waną lw ia szkoła operowa prof 
Zaremby) trzymali się dzielnie 
śliczny, nienagannie intonujący, do- 
minijiący wysokimi tonami sopran 
p. Aleksandry' Lubicz, (\VandutkaV 
wydatny, wznoszący się do upjas 
tycznienia momentów u::
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Oopowisdź liiwy na projell statutu Kłajpedy.
Komisja z żą d a  w^aśireń  przedstawiciela Polski. — 

nie odpowiada życzeniom i potrzebom ludności.
Siatut

(Telegram „G asety  Lwowskiej") . ,

Gdańsk, 5. marca. ski. Rokowania na razie będą miały
Delegacja litewska złożyła ko­

misji dla spraw y Kłajpedy odpo­
wiedź rządu litewskiego na iproekt 
statutu Kłajpedy. Poniew aż rząd 
litewski we wszystkich głównych 
punktach, a  z\\ ła-'zoza w  punkcie 
dotyczącym  Rady portowej u trzy­
muje sw e stanowisko negatyw ne, 
postanowiła komisja zażądać jesz­
cze wyjaśnień przedstawiciela Pol-

formę nieoficjalną- Delegacja Kłaj­
pedy, wypowiedziała się przeciw  
opracowanemu przez komisję statu ­
towi, ponieważ statut nie odpowia- 
da życzeniom i potrzebie ludności, 
nie zawiera dostatecznego zagw a­
rantow ania swobód kulturalnych i 
religijnych i nic przewiduje plebi­
scytu na wypadek, gdyby* obszar 
Kłajpedy miał być podbielony.

Poseł Oarowski o stosunłcacti p o I s M o c t i c h .
Obrót gospodarczy między Polską a Rosją znacznie s ię  oży­
wił. — Zamiary Riądu polskiego co do terminu i miejsca za-

v» erania umów
WT ITTetetram „Gazety LwowAfcfcf1!

# o p y  do Body porto^B] 
h? M m M .

(Telegram „Gazety Lwowskiej")'.
Gdańsk, 6. marca.

Na (posiedzeniu plenarnem Rady 
Portu w d. 4. bin. zastępcą koman­
dora pilotów w ybrano kapitana T a­
deusza Ziółkowskiego, dotychcza­
sowego komendanta statku szkol­
nego „Lwów".

  -o  — *

Kronika t e ł e p f a a .

— P o se ł polski w Sztokholm ie dr. 
Alfred W ysocki został p rzy ię ly  przez 
króla na specjalnej audjttncji, p rzyczcin  
w ręczy ł lim s,ve listy  uw ierzy teln iające 
i p rzedstaw ił królow i sek re ta rza  posel­
stw a , P- K ow alew skiego.

— Do P a ry że  w.wiecliata delegacja 
M in isterstw a skarbu  po odbiór tra n sp o r­
tu banknotów  zło tych, po trzebnych  dla 
llanku Polskiego.

— B enesz odjeżdża ju tro  z P rag i do 
G enew y na sesję  R ady Ligi N arodów .

— R ada kom isarzy  ludow ych z a ­
tw ierdziła  następujący  sk ład  R ady p ra ­
cy i ob rony : C iurupa. T rocki. Krnssin. 
Sokolników . D rzieżyóski, Tom ski, P ia ta - 
ków, K rzyżanow ski i Rudzucag.

— W czora jsza  giełda w B erlinie znaj 
dow ala sie pod w rażeniem  bankructw a |  
znanej firmy G eorg M eyer. R ów nocze- I 
śnie donoszą o bankructw ach  in n jch  
iinn.

— W czoraj nastąp iła  w ym iana doku- . 
m entów  rfltyiikacyjnycli trak ta tu  francu- 
sko-cze ldego.

— B' iy kanclerz R zeszy Dr. W irtli 
zachorow ał na zapaJenie pluć. S tan  je­
go zdrow ia ma być b. pz,va*nv.

— Dzienniki w iedeńskie donoszą, żc 
w sytuacji straikorw ó zaaęfy k o rzy s t­
ne zmiany. K anclerz Seype) odbył kon- 
le rencif z "przedstaw icielam i Związku 
urzędników  bankow ych i zw iązkiem  
bankierów .

O dpow iadając w  Izbie gmin na za- 
py t m ir kanclerz  skarbu ośw iadczył, żc 
dług Francji v  Ang.lji w ynosi 632.S93458 
funtów  szt.. z czego 614.482.000 ma być  
spłacone w funtach, re sz ta  zaś w dola- 
racn.

— L iczba bezrobotnych  w Anglii u- 
łegła w. ubiegłym  tygodniu dalszej rc- 
ihirccii o 4.400 osób i wynosi obecnie 
U 20.000 osób.

liych tenor ip. Franciszka Bedlcwi- 
cza (Łukasz), pięfcna tak popisowo 
prow adzona i serdecznie oklaski­
wana kantylena p. bydonji Rotow- 
skiej (Barcza) w ysunęły się na plan 
pierwszorzędny. Niemniej a rty sty ­
cznie wywiązali się ze sw ych za­
dań: p. Romuald Cyganik (Tomasz), 
p. Leon Jeleński (doskonały wódz 
przemytników Matys) i p. Michał 
Martini (Paloncki). Rolę Marcinki 
odśpiewała bardzo muzykalnie P- 
Stefania Hmglerówna, sumienna 
zazw yczaj w ykonawczyni rói mniej 
popisowych, którcij słusznie przy­
dzielono tyim razem wiąkszą partję 
operową. Malutką partię strażnika 
odśpiewał ip. Karo] NiedzieKki.

Nie wypada też pominąć milcze­
niem umiejętnej reżyserii (p. Adam 
Okoński) i pięknych, zwiasizeza w 
U. odsłonie dekoracji. Usiłowania 
wszystkich współdziałających zło­
żyły się na całość precyzyjną. Ar­
tyści zrobili swoje, o dalszem po­
wodzeniu ..Pocałunku" zadecyduje 
smak naszei dość wybrednej i nie­
raz kapryśnej publiczności, czyli: 
w ybór między m uzyką a librettem.

Fr. Neuhauser.

Moskwa, 5. maTca.
„W icczcrniaja M oskwa" zamie­

szcza ood w ydrukow anym  wielkim 
nagłówkiem Polepszenie stosun­
ków polsko-sowieckich" długą roz­
mowę specjalnego korespondenta 
tej gazety z  'posłem Darowskim. P. 
Darowski w yraził przekonanie, że 
po zawarciu trak tatu  handlowego 
cbrót gospodarczy między Polską 
a Z. S. S, R. znacznie się ożywił. 
Poseł Darowski poiufoumował ko-

t  Józef Smoień,
Lwów, 6. marca.

Rzadko sic zdarza żegnać na za­
wsze człowieka tak stosunkowo 
skromnego stanowiskiem spolecz- 
nem, stosunkami j wpływami, a tak 
zacnego, tak wielkiego nrzedc- 
wszysfckiem w iara swoją chrześci­
jańską, jakiej w zory spotykam y tyl­
ko u świętych i u chrześcijan pierw­
szych wieków, .lak gdyby nie był 
jednym z nas, jak gdyby nie był 
człowiekiem na ziemi, zaw sze i 
wszędzie rządził się w iarą kato­
licka, nią żył. wedle jej wskazań 
działał, oddał sie cały w  jej służbę, 
zwłaszcza między maluczkimi, mię­
dzy najbiedniejszymi tego świata.

Zm arły był kilkadziesiąt lat bez 
przerw y, aż do samej niemal śm ier­
ci, czynnym członkiem T ow arzy­
stw a św. W incentego a Paulo, u- 
częszczał i prowadził jego konferen­
cje, odwiedzał rodziny ubogie, za­
nosząc im tygodniowe wsparcie, prą 
ccwat z nadzwyczajną gorliwością 
w] dziele uświęcania dzikich m ał­
żeństw , przemawia! do term inato­
rów  zbierających się niegdyś w 
Dziele św. Kazimierza, z calem od­
daniem się rozdzielał drzewo ubo­
gim rodzinom, m iewał do ubogich 
nauki, odmawiał z nimi razem 
różaniec. Trzeba go było widzieć 
w piwnicach sokoły św. Antoniego 
wieczorami, orzy słabym blasku 
lampki czy świecy, przy  tern roz­
dzielaniu drzew a, aby poznać, kim 
byt Józef Sm ok* Jak  cały zato-

respoudenta o  zam iarach Rządu
Polskiego co do terminu i miejsca 
zaw ierania poszczególnych u/iuów, 
jak trak tatu  handlowego, konw en­
cji konsularnej, kolejowej itp. P . Da- 
rowski poinformował korespondenta 
obszernie o sauacynyclt poczytna- 
r.iach obecnego Rządu. Pow yższa 
rozmowa jest drugim z rzędu ob­
szernym wywiadem , jakiego udzie­
lił pos. Darowski (prasie sowieckiej.

piony w Bogu, z zamkniętemi oczy­
ma modlił się z ubogimi, jak ich kar­
mił duchowo swoją w iarą przepo­
tężną, jak ich pocieszał i dźwigał na 
duchu. Trzeba było iść w  daw ną 
dzielnicę pou W ysokim Zamkiem 
i ściągać tamtejsze mieszkanki, u- 
bogie, a jeszcze częściej upadłe, na 
rekolekcje w kościółku św. Kazi­
mierza: tej misji podejmował się
zawsze śp. Srnolcń i nie mógł nigdy 
zrobić zawodu, gdyż wiek jego i za­
pał apostolski ftbnafy trudności, 
zniewalały, podbijały. W  najtrud­
niejszych wypadkach, z jakictui To­
w arzystw o św. Winc. a  Paulo sty ­
kało się w  ciągu swej pracy huma- 
iiitarno-religijnej, śp. Jozef Smolca 
dzięki swej gołębiej prostocie, skro­
mności, a nadew szystko przez swą 
idonącą wiarę i ofiarność dla dobrej 
sprawy, był niezaw odną pomocą i 
ratunkiem.

Sp. Smoień okazyw ał sie \v  ży­
ciu świętym , i te w  ścisłcm słowa 
znaczeniu. Dusza kochająca Boga 
i ludzi miłością bezmierna, nadprzy 
rodzoną. Tow arzystw o św. W incen­
tego a  Paulo straciło w nim bardzo 
wiele, ale też zyskało przez niego 
bardzo wiele, żegna go w ięc z ża­
lem i wdzięcznością. Sz,

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­

SZENIA W  ADMINISTRACJI ..GAZE­
TY LWOWSKIEJ**. PO DW A LE L  % 

1. PU r* P  OD GODZ. 9-Ł  i 5 -fc

Orgsr Bsr.asza w  obronie 
Oiisoratecj.

Nowe prowokacje organu P. Bene­
sza. — Co myśli „Ceskie Słowo" 

o Basarabowej? 
(Kfcespondencja ..Gazety Cw.**)

Praga, 4. marca.
,,Ccske Slovo’’ (rur. 52. z 1. marca 

1924). organ ministra 3enesza, przy­
nosi dwa z rzędu artykuły  wstępne, 
Prowokacyjne w  stosunku do Polski, 
W  pierwszym  pod tytułem : „Nasze 
stosunki z Rosjanami galicyjskimi" 
niby ostentacyjnie stwierdza ów da­
wno znany(!) fakt. żc Czesi już 
przedtem pracowali razem z  Ukrain 
cami i że obecnie też z nimi współ­
działają. Pisze mianowicie: „Po
wojnie ponownie spotykam y się z 
prześladowanym i braćmi rosyjskimi 
z byłej Galicji. Spotkaliśmy się z ni­
mi też w państwie naszem i od owej 
doby łączą nas z nimi serdeczne 
stosunkU. W  drugim a rtykule pt.: 
„Prześladowanie Ukraińców w Pol­
sce" czytam y o samobójstwie Basa 
rabowej takie oto nic do uwierzenia 
rzeczy: „Pakazuffe się, że pani Basa- 
rabow a nie powiesiła się, lecz u- 
m arła z powodu ciężkich mąk, za­
daw anych jej tprzcz tp o p je . Nie- 
szęśliwą bili i meczeli całych 24 go­
dzin, by  się przyznała do jakiegoś 
tam przestępstw a. Policja polska od­
mawia podania, gdzie znajdują sie 
zwłoki, hojąc sic sekcji, któraby 
napewno w ykazała zwierzęcość po­
licji. Obywatele ukraińscy są okrop­
nie zdenerwow ani z powodu takiego 
ich traktowania u rzez okupantów)!) 
k tórzy w dziki sposób rządzą bez­
bronną ludnością ukraińska. W imie­
niu sprawiedliwości apeluje ludność 
ukraińska tą drogą do Ligi Naro­
dów, by zajęła się spraw ą nieszczę­
śliwej ludności'. Dodajemy, żc dru­
gi artykuł datow any jest ze Lw o­
wa. Czy to ma być •odpowiedź Be­
nesza na serdeczności p. Zamoy­
skiego?

M z j r t i i  Polski! w  Wiedniu.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszawa 6 marca.
Delegacji polskiej udającej się 

do W iednia celem złożenia r#wizv-
za odw iedzenie Polski przez 

delegację austriacką w esieni r. 
eszł. towarzyszyć będzie pose! 

ans rjacld w W arszaw ie p. P >st 
W iedeńskie czynniki rządow e i mu- 
icypalne przygotow ują uroczyste 

przyję.ie delegacji.
■ i

P rosty  o S a d y  wstępu na 
giełdę paryską.

(T e le jr ia j „G azetv  Lwowskie!").
Paryż, 5. marca.

•Pet. Paris." donosi, że na za­
sadzie nowych przepisów rządo­
wych. normujących udział cudzo­
ziemców w  zebraniacli giełdy pa­
ryskiej, komisariat rządow y na gieł­
dzie otrzymuje liczne podania cu- 
Jzoziem ców  z prośbą o k arty  wsłęt- 
pil na giełdę. Dotąd1 przedłożono 
około 400 podań, pochodzących 
przeważnie od cudzoziemców przy­
byłych z Polski. Czech i Holandii.



Kronika.
P. T. P renum era to rów  zamiejsco­

w ych prosim y o bezzw łoczne w ypłacę* 
flie na czek P  K. O. p renum eraty  za 
miesiąc m arzec w raz  z ew eiitualncm i za ­
ległościami najdalej do dnia 10. m arca, 
a to tem pew niej, że dnia 10. m arca 
w strzym am y bezw arunkow o dostaw ę 
Pisma w szystk im  P. T . P ren u m era to ­
rom z zap ła tą  zalegającym .

Akcje Banku Emisyjnego winny 
znaleźć się w każdym domu pol­
skim. To nasz obowiązek obywatel­
ski. W ieniy jednak, że częstokroć 
dobra wola rozbija się o niemożność 
zamiany jej w  czyn; że niejeden o- 
'bywatel radby przyczynić się do 
napraw y skarbu Państw a, lecz brak 
mu na to odpowiednich funduszów. 
Dla takich chętnych służy jako u- 
Pragniony pośrednik „Dom Lokacyj­
ny '1 (W arszawa, Chmielna 48.), któ- 
ry bezinteresownie przeprow adza 
zbiorowe za kupna akcji, oraz naby­
wanie ich na raty, w braku z-iota 
Drzyjiiiuiac zapłaty w m arkach pol­
skich. Nic wątpimy, że z pośredni­
ctwa tego skorzysta legion cały lo- 

. 'T n y c h  a n ie z a m o ż n y c h  o b y w a te l i  
'Rzeczypospolitej.   „

C zw artek  4. m arcu • Or. kat. Kolety 
i3- R i .  kat. 'la ra sa . SI nv. W oislaw a.

Pan P rezy d en t Rzpltc? p rzy ją ł dziś 
(ja audijeacji ' M inistra peiuaiuocjiefio 
Skiruiiiuta i M inistra ro ln ictw a i dóbr 
Państw ow y cli Janickiego.

M arszałek Scimu p rzy jął dnia 5 bin. 
delegata Polski p rzy  Li Iza N arodów  
Miiiis-i-;l bkinm uiita i oj:>yj z nim dtuż- 
Sza ko m ereu Je ;

P rezes Rady M inistrów  p. W'ł Grab* 
ski pizylui t:a audjcacii delegacie u- 
rzędii'ków, k tó ra  przedt .żyła mu pety- 
eje w spraw ie opłat szkolnych za dzieci 
urzędników i fim;kcjr.na:\i:iszv państw .

M inister p rzem ysłu  i handlu Kiedroń 
vv najbliższych dniach w ystąpi z ode- 
z"'.ą do organizacji p rzem ysłow ych  i 
kupieckich z  apelem  o energiczne po­
darcie > a olsów na akcje Banku Folśk. 
b ie ry  przem ysłow o i handlow e tłum a­
czą pow olność w  zapisach na akcje 
B aik u  Ib brak iem  gotów ki obrotow ej.

M inisterstw o skarbu  kom unikuje: P o ­
dane przez n iek tó re  pisma inform acje o 
now ych ulgach dla rls tn ik ó w  podatku 
m ajątkow ego ze sfer rolniczych nie cd- 
Powiudają zupchiie rzeczyw istości. W  
,e i m erze obow iązuje jedynie ty lko 
rozporządzenie w ykonaw cze z dnia ł. 
lutego, k tóre  przew iduje w szystk ie  mo- 
z*iv-e do osiągnięcia ulgi.

M agistrat ł  odzi postanow ił w y asy ­
gnow ać dalszych 45 m iliardów  m aiek  
lla pomoc dla bezrobotnych. A kcia ta 
‘ń-mniuie w ydaw an ie bezpła tnych  cbia- 
°ńw , zare jestrow anym  w  Związkach- 
zaw odow ych bezrobotnym , w ilości do 
-.fiKi porcji dziennie, o raz  orgamizowa- 
l,lc robót publicznych w zakresie  prac 
•nieiskich.

Na m ocy rozporządzen ia  ^Ministra 
Przem ysłu i handlu o raz  M inistra skar-

z dnia 23. lutego do w ykazu  to w a­
rów  podanego w  rozporządzeniu z dnia

grudnia 1923 r. o ulgach celnych 
dołącza sip asfalty  topione sztucznie z J 
' vCk'a kam iennego do w yrobu b ryk ie- 
*9W na zasadzie pozw olenia M inister­
stw a skarbu . T o w ar ten op łaca  zatem  
c ‘a ulgow e w w ysokości 10% cla nor- 
nialnego.

(H) W yjazd  kupców  lw ow skich na 
i arg i w iedeńskie. Dziś w ieczorem  w y­

jada delegacje kupców  Lwowskich do 
' ^ nia nu tam tejsze T arg i. D elegację 
 ̂Piskiej Kongregacji Kupieckiej p row a- 

<-/: d. L itw inow icz, a L w ow skiego Sto-w. 
bupców  p. Eisenstein i M ichał Hackel.

(s) Na srebrnym ekranie. „A pollo": 
.■Romantyczna przygoda P a ry żan k i" . 
P aram ount-L os Angeios). A zatem  za- 
■arhśmy bliższą znajom ość z Rudolfem 
alcntino, popisow ym  ak to rem  P a ra -  

mounta i gw iazdę am erykańskich  ek ra ­
nów . P rzy zn ać  trzeba  bez  zastrzeżeń , 

e a rty s ta  to  doskonały. P iękny  o w y- 
raz istych  oczach przypom ina g rą  Kon- 

a a Veita Jeśli mu ustępuje w m am en- 
mch. w k tó rych  p ierw iastk i dem oniczne 
w ystępują  na plan p ierw szy , to  p rze ­
w y ższa  r o  o ca łe  niebo w scenach  ną-

„OAZETA LWOWSKA”

stro jow ych  W  danym  obrazie V alentino 
jest zachw ycającym  szejkiem ; to też 
nie dziw im y się w cale milej a p rzedsię­
biorczej P aryżaneczce , że dala zaw ró ­
cić sobie g tow e w w arunkach  tak egzo­
tycznych. 't'Iem filmu jest S ahara . R e­
żyseria  (G eorg M etiord) dobra. F o togra­
fia czysta . Film cieszy się dużem po­
wodzeniem .

(h.) D w a sam obójstw a. Kronika poli­
cyjna zano tow ała  w dniu w czorajszym  
dw a w ypadki sam obójstw a. I tak doniósł 
po rtier hotelu „S ask iego", iż zam ieszka­
ły tam  słuchacz filozofji Leon Bauman, 
pow iesił się na klam ce okiennej. D enat 
pozostaw ił list, w k tó ry m  podat, że po­
pełnił sam obójstw o poniew aż nie jest 
zadow olonym  ze studjów . — Drugi w y ­
padek sam obójstw a zd arzy ł sic w rea l­
ności p rzy  ul. L enartow icza  H a .  Zam. 
tam  cm. naclk. D yr. Policji S tan isław  
Sw iderskj tm teł rozstro ju  nerw-owego 
starzeli! do siebie z rew olw eru . P rz e ­
w ieziony w stanie g roźnym  do szpita la  
tam  zm arł.

(!i.) K rw aw a scena na dw orcu  P o d ­
zam cze. W czoraj w ieczorem  o godz. 6 
na tle p ie rw szeń stw a  p rzy  w siadaniu 
do pociągu w yw iąza ła  sic sprzeczka 
m iedzy por. \V P. W acław em  fi. a kup­
cem złoczow skim  A. L inskicrem . Z iry ­
tow any  L ińskier ob raził por. FI., poczcm 
uderzy ł go w t.warz. Na czynna zn iew a­
gę oficer za reag o w ał zgodnie z kodek­
sem honorow ym  i dobyw szy  brow ninga 
strze lił do I.inskicra, ran iąc  go w uuo. 
P ogo tow ie  ra tunkow e po zaopatrzen iu  
rannego  odw iozło go do szpitala. Życiu 
jego nic grozi n iebezpieczeństw o.

(li.) U jęcie dzieciobójczyni. Onegdaj 
znaleziono w śm ietnisku w  rca lno ‘ci p rzy  
ul. R appapo rta  7. zw łoki now orodka 
płci żeńskiej, liczącego około 5 dni. — 
P rzep ro w ad zo n e  śledztw o w ykazało , że 
s łużącą  Jul ja  Dacii, nic m ajac gdzie u- 
lokow ać sw e  nieślubne dziecko, udusiła 
je, poczcm  uk ry ta  je w śm ietnisku. Dach 
aresz tow ano .

(h.) Zdem askow anie „p ro feso ra" p sy ­
chologii Od kilku tygodni u rzędow ał w 
hotelu ..M ctropol" p rz y  ul. P ańsk iej „pro 
fesor" psychologii grafolog W ładysław  
K orw in-K w iatkow ski, k tó ry  za sow item  
w ynagrodzeniem  „rozjaśn iał ch a rak te ry , 
w sk azy w ał d rogę życja , w yszuk iw ał 
w rogów , usuw ał zboczenia seksualne, o- 
raz  udzielał rad  w stępującym  w  zw iąz­
ki m ałżeńskie". Policja o trzym aw szy  kil­
ka doniesień, na niego za oszukańcze 
w yłudzanie pieniędzy, p rzeprow adziła  u 
niego rew izję , k tó ra  s tw ierdz iła  ponad 
w szelką w ątpliw ość, że K w iatkow ski 
jes t zw yczajnym  oszustem , k tó ry  przez  
szereg  la t naciągał naiw nych . Ze w zglę­
du na  s tan  zdrow ia pozostaw iono go na 
w olności.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego:

C zw artek  6 bm. „C zaple pióro" (go­
ścinny w yst. K. B ednarze wskiei).

P ią tek  7 bm .: „Pocałunek \
B obota S bm. g. 3: „S traszny  dw ór" 
Sobota S bm. g. 7: „C zaple pióro".

R epertuar T ea tru  M ałego: .» *

C zw artek  6 bm : „Na łeb na szyję". 
P ią tek  7 bm .: „Na łeb na szyę". 
Sobo ta  S bm.: „Na łeb na szyję".

R epertuar T eatru  N owości:

C zw artek  6 bm : „M ikailo".
P ią tek  7 bm.: „K atja tance rka". 
Sobota  8 bin.: „K siężniczka Olała".

EKONOMISTA
W alne zgromadzenia akcjonariuszy

Spółek akcyjnych:
7 m arca br.:

Z w yczajne W alne Z grom adzenie ak­
cjon. Spółki k a rtog raf „A tłas" w e L w o­
wie (5 popoł. w sa 1' Pol. B. K rajów  ego). 

10. marce br.:
Z w yczajne W alne Zgrom adzenie ak­

cjom Ski akc. „S ta r"  (o 5 pop. w Zism. 
Banku K redyt, we Lw ow ię).

U . m arca b r.:
III. N adzw . W alne Zgrom . Zw iązku 

przedsiębiorców  gorzelń S. A. w e L w o- 
w łe (11 przedpoł. w sali K asyna miejsk. 
ul. A kadem icka 13).

14 marca br.
Z w ycz. W alne zgrom , akcjon. Pol. 

Zw . G arbarsk . S. A. (w  K rakow ie, Bank 
Małopot. 11 przedpetod.).

z dnia 7. marca 1924.

l f  m arca 1124:
„P ezet"  s .  A. 111. W alne zgrem a
dzenie akcjon. w saii obrad  (A ka­
demicka 17 — 12 w poi.)

13. m arca b r.:
I. W alne Zgrom. S. A ..Lesicniicka 

fabryka drożdży  i sp iry tu su" (4 popoł. 
w W arsz. B. D ysk. w e Lw ow ie).

18 m arca br.
Zw. w alne zgrom adzenie akcjom Ski 

„Polską N afta" (w  W arszaw ie  Chmiel­
na lu—6 wiecę.).

22. m arca br.:
K arpacką Ska d rzew na  ul. T rzeciego 

Maja 16 o 17 godz. II. Zw ycz. W alne 
Zgrom adzenie akcjonariuszy.

D yw idendę za  r. 1923 za kupon I-IV. 
akcji „M aryniu" — w ypłaca od 1 bm. 
B. T ow arow y  Mp. 15.000.

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

_  SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 6. marca.

Obroty tia przedgieidizic oży­
wione, ale tylko w kilku gatunkach 
aikcji. Kursa niejednolite, naogót (po­
czątkowo modniejsze przy  końcu 
obniżyły się. Jedynie Jaw orzno u- 
trzym ało się przy  kursach silniej­
szych. Gazy nieco mocniejsze od 
otatnicli notowań- Akcje banko­
we Pilniejsze przy licznych obro­
tach zw łaszcza /zainteresowanie dla 
P. Banku przem. i Ziem. kredyt. 
Ba.nk hipot. ex płacono 275000. Ku­
powano chętnie Chybie, drobne 
sztuki notow ały około 60 roili. B ro­

w ary  podrożały o kilka miliomów 
na sztuce. Zieleniewski powyżej 
50 milj. Lokom otywy około 3‘2 m. 
Rakszawa, powyżej 15 milj,, Ten­
dencja niejednolicie zw yżkow a. U- 
sposobienie ożywione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Hipoteczny 2800, 2750 ex, Mało­

polski of., kupna 2625, P rzem ysło­
w y 2500; 2510, 2550, 2525, ZBK. 
875, 750,, 825, 850, 800. B row ary 
32000, 32900, 32800, 33000, 32500,
33000, Chodorów 26000, 26250,
26309, 26200, Chybie 52000, drobne: 
59000, 60000, 6150o, 62ooo, Cegiel­
ski 3100, 3200, 3250, 3150, Górka 
74000, Impcx 120, 125, Tohan 1800, 
Pocisk 6700, Nafta1 2550. 2500, 2625, 
Rakszawa 15250, 15, 15500, 15300, 

15400, Siersza el. 1600, Siersiza g. 
26000, Sp. wyd. 1050, 1150, Tespy 
30500, 30250, 30000, Zieleniewski
50500, 49000, Ćmielów 37o-o ex., 
Karpalit 4250, 4200, Lokomotywy 
3250, 3200, Niemojowśki 2550, 2600, 
2625, 2700, N itrat 1350, 1400, Oikos 
19200, 19250, 19150. 19250, 19500,
P arow ozy 2025, 2050, 22, 2025,
Pezet 875.

OBROT W  AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach :
Akumulator 2000. Azot 2700, 

2650. 2625. Bk Ziemian tysiąezka 
180, setłca 200. Bnugger 4900, 4800, 
4750, 4700, 4S00, 4775. Czechowice 
S75. Elektrownia nad Sanem 900. 
875, 850. Gazy 90000. 91000, 92000, 
92500. 92250, 92750. 93000. Gazy za- 
clrodnie 35000, 34000, 34500, 33500, 
33750, 34000. Gazoiina 5100, 5050, 
5000, 4975, 4950, 4960. Gazociągi 
S75, 900, nf. 800. Jaworzno setka 
11.5000, 117000, a 25 — 119000, 
120000, 120500, 121000, 119500,
120000, drobne 131000, 130000,
129500, 130000. Len 5250. 5400 (4800 
'V. emisja). Nobel 7250. Olkusz 2700, 
2600, 2500, 2450, 2400, 2375, 2350, 
2.365, 2300. P rzew orsk okazicielski 
1100000, 1050000, imienny 775000.
Radziwiłł 7000. 7250. Rollndustrja 
1400, 1500, 1550. Rucketr 20000. — 
Szkło w  Kr. nf. 7000. Węglówki 
143. 141, 140. 1

     —•

Giełda zbożowa.
I.wow, 6. marca.

Prócz spftadyoznei transakcji w j 
łubinie znupeliiy zastój w  obrotach, 
giełdowych i pozagiełdowych. P o - . 
daż minimalna przy braku popytu.. 
Tendencja bez zmiany. Usposobie­
nie ojpale.

G iełdy pożali cci vskie <
PRZEDGIEl DA WARSZAWSKA.
Cegielski 3375. Zielcjiicwcki 50090, 

Chodorów  29500, Nobel 850'), BP. 2700,■ 
D olary 9,500.

GIEŁDA WARSZAWSKA. /
Dolary 9,350. 9,300, 9.350, 9,250. 

Kanadyjskie 8950. Korony czeskie 
270.900, 264. Franki złote 1,796.

Czeki: Be !gja 328.700. 327, 329,
325. Hołandja 3,480. 3.450.. Londyn 
40.250, 39,975, 40,175, 39,775. Nowy 
Jork jak gotówka P aryż 378, 376, 
378, 374. Praga 270.900. 264. Szwaj­
caria 1618. 1609, 1617, 1601. W iochy 
401.200, 399. Bony złote 1350, 1,400, 
S-nroc. pożyczka 15 m„ 15.025. Mi- 
lionówka 800. 825. 750. Dolarowa 
pożyczka 5,400, 5,525.

AKCJE.
Bk dy^liontow y 35 'A m„ Bk łiacid’. ^  

wy 4(1 m„ Bk dla handlu i przem ysłu 
7,100. Bk kred. w arsz . 1,600, Bk kred1, 
pow sz. 410, Bk potsko-handlow y P oznań . 
K,5<KJ, B k przem ysł. Lw ów  2,700, Bank: 
To w w spół. W arszaw a  24.51)0, Bk wa- 
k ń sk i pry .y. 590. Bk zachodni 13,250, 
Bk ziem. k red . L w ów  —.—, Bk Zjedn. 
ziem poi. w arsz . 6 m.. Bk Zwiąż. spół. 
zarób. Poznań 29 m„ Bk Związku zie­
mian 6.50, C era ta  775, Kijowski i Sclioi- 
ze 2,309, P u ls  1,800. Spies i Syn 4,300,' 
S trem  81 m„ \ViltU 820. C ukrow nie: 
C hodorów  29,500, C zersk  3,2.50. Ljzęsto- 
cice 14.750, G osław ice f  ni„ 6.200, Mi­
chałów  3.100, W arsz . T ow . fa:br. cukru 
23 m„ Firlej 3,300, Ł azy  750. D rzew ny 
przem . i handel 1,775. W arsz. Tow . kop. 
w ęgla 29.750, 34,500, C egielski 3.250, 
F itzuer i G am puer 30 in.. P o lska  N aita
2.600, P rzem y sł naftow y 4,800. Spirytus- 
10B  ni. tLo 12 m.. T kanina 300. Lilpop,: 
Rau 3,475, M odrzejow skie zak ład y  53 in. 
Norblin 3,050, O rtw ein  i K arasiński 
1,950. O strow ieckie z.akł. 47 m„ P arow o , 
zy  2.100. Pocisk 7 in.. Rolni i Z ieliński'
2.600. Rudzki i Ska 8,800. 9,700. S ta ra ­
chow ice 16.900, T rzebinia 3.100. U nion, 
27 m„ Suchedniów  8.400. U rsus 4.900, 
Zieleniew ski 50 m.. Zaw iercie 245 ni., 
Ż yrardów  1.565 milj.. 1,552 m„ Belpol 
250, B orkow ski 5,400. Jab tkow scy  1,075

|  Pol-ba! 550, Skup skór 300. S yndykat 
roln. 7,25t», Żegluga S50— 1,100. Zaelmd- 
ińc Tow . 950. Ćmielów 8.100, E lek trycz­
ność 9.200. Pol, Tow . clcktr. 925. H aber 
husfcli 30 :n.. Pap ier „Klucze" 6,350,
Korek 423, M arynln 8 m.. Nobel S m„ 
Sita i św ia tło  2,925, Konopie 2,700, P o l­
ski L oyd 435, L3rovn-Bovery 3,900,. 
Zgierz 19 m. do 21 m.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
B. P . 2p50, Z ieleniew ski 48000, Ce­

gielski 3200, P aro w o zy  2150, Górka; 
78C00, G azy  zach. 42000, G azy w schód., 
95000, W ęglów ki 150, Nafta 2500, C lio -' 
Jjorów 26500, Chybie 50000, Jaworziw 
112000, D olary  9,500 w obr. pryw .

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 6. marca.

Dziś w  dalszym c ią g u  tendencji! 
zwyżkowa; usposobienie ożywione. 
Obroty rnaczne. W  ostatniej chwifA 
igodz. 1‘30) płacono:

Dolary ameryk. 9600—96.25 fys„ 
dolar kanad. 8.900—9000 tys., kor.' 
czeskie 278—280 tys., leje 455—430: 
tyś., funty szterl. 40—41 m., marki, 
nicm. tys. stare 500-^00 tys.

Złoto; 20 kor. 42750—132S0 tys.^ 
20 frank. 40000-40500 tys-, 20 rrrk-

1 44.500—45.000 tvs. 10 rubli 55000 
—55500 ty$., dolar 10200—1025^ 
tys. mk. Srebro: kor. austr. 770—-  
785 tys., 5 kor. 37/*—4 m., florenj«
I V«~2 m„ ruble 3—3‘25 m., kopiejki 
za rubel lY s— l 5/* m.

i r

5
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Urzędowa Ceduła
Kp. 51.

Giełdy Lwowskiej
C z w a r te k .  6 . m a r c a  1924. W aluta m a rk o w a ;

A ,  K u r s a  e f e k t ó w *

Kategorje:
Wart.
:: om.

O statn ia
dywid.

Plącą:

e
? Papiery p ań stw ow e.

4X  Państw owa poi. —
Prem. z r. 1920 10)0 _

P. zł. z r. 1922 10UOO —

II. Listy zastawne.
i lOzłp

(bez kuponu bież)
4 H%  Banku hiD. gaL — “
4% Banku liip. gal — —
4 / i%  Bk kred. z. gal. mm
4 54% Banku Maloo.
4 ‘A %  Bk. hip. zemel. — —
4%%  Pol. Bk. krak 4) —
4% Polsk. Bk. kraL V* — —
4%%  Tow. kred. gal. 1 <5

ziemskie . . . . OO —
4 % 1.  kr gal ziem. —
III. Góligi. bd

(bez kuponu bież.)
<■%% K. P. Bk kraL — —
4)£ Kom P. B. kraL —
4% K. lok. P. Bk kr. — -

IV. Akcje.
a ) Bankowe:

i

1.024
Akcyj. Związk. 280 140 -- —
Akcyj. Hipoteczny 280 120 2725
Handlowy w Poznaniu 101)0 530 — —
K om ercjalny 280 84 — —
Małopolski 283 140 — 2600
Pow szechny kredytowy 280 140 — 42o
Przem ysłow y 280 130 — 2475
Polniczy S A. 1000 — --. .....

Ztemski kredytowy 280 84 - 740
Ztmelny 280 84 — —
Z S. Z. w Poznauln 1U'J0 600 — -

t )  Handlowe:
Impex Ska handlowa 140 90 - 110

Polski Cilob 500 250 - —

Polbai 1000 520 — —
Polsot 10C0 210 —

Tohan 140 210 - 1780
W aw el 1 500 300 — —

Ż ądają  : T ransakcje | Uwagi Kategorje:
Wart. Dywid.

Płacą: żądają Transakcjenom. 1923|l924

600 650

C < s n y  w t y s i ą c

1000 — — — — —
1000 — — — — —

500 200 i _ 31700 33100 52000 -  33000
1000 3000 — 25800 26.103 26010 -26300
100C 2000 — 51500 5:500 52000
1000 830 _ 3075 3275 3 1 0 0 -3 2 5 0
1000 1000 _ 3675 3725 3700

_ — _ 3175 3275 3 2 )0 —3250
140 no — 1325 —
140 8);- — -- — —
140 600 — 73500 74500 74C00

1000 309 — _ _ —
140 140 — 4175 4275 42 0 0 -4 2 5 0
283 205 5000 _ —

5000 1500 >— 5900 — —
100C 300 — 2525 2725 2550—2700

— _ — 1325 1425 1350—l i 00
1000 4(00 — 19000 19750 13150-19500

500 200 — _ — —
600 750 — 2000 2075 2025—20,60
600 200 — 870 880 875

1000 750 — _ — —
360 175 — 6650 6750 6700

1000 500 — _ — —
600 350 — 2475 2653 2500 2625
600 400 — 615 — —

10000 2500 — ___ — —
140 280 — 14759 15750 1 5 0 0 9 - 15500
500 300 — — — —
m 40 — 1583 16 >0 1600
140 300 — 26760 26260 26000
280 56 1040 1160 1 0 5 0 -1 1 5 0

1000 — — 10400 10600 10500
700 700 — — — —

1000 350 — 29750 30750 30000-JO  600,
140 283 — — — —
500 1000 — _ — —
500 500 _ — —

1000 1070 48750

,

50750 4 9 0 0 0 - 50500

U wa ::t

C e n y  w  t y  s i  ą c a  c a

2825

2650

2575

880

133

1820

2750 -2800

2500 -2550

7 5 0 -8 7 5

120—125

1800

ex pr. pob 

jf. kup. 2625

c) Przemysłowe:
Agrobemi! f. s z t  a. 
Bracia Biskupscy
Brown Boverr Z. elektr 
Browary lw ow skie 
Chodorów f. cnkru 
„Chybie", tata, cukru 
Cegielski
Ćmielów fab. porem. 
Fabryka Lokomotyw  
Oaiota fabr. obuwia 
Galicja RailJ. nafty 
Górka iab. cementu 
..Kabel" T .p . Warsz. 
Karpalit zakłady lit  
Krakus f. wód. Krak. 
,JVtarynin‘ Z. p. ogrod. 
Niemoiowski f. Dap. 
.Nitrat", Zakl. chem. 
Oikos Zakl. orz -drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
P ezet Pow . Zakl. bud 
.P łótno" w Poznania 
Pocisk zakl amun. 
„Po5cude“ Ska naft 
Pol. Nafta prz. w iert 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty i. 
Rakszawa fabr. suk. 
..Rohn Zieliński" Z. na 
Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W yda w.
, Tehate", Tow. akc. 
Tepege gór. z. 1-6 em 
Teso. tow . ekspl. sołf 
Trzebinia t  m. S. A. 
Ursus fab. motorów  
Wild 1 Ska 
Zieleniewski l  muz.

59—69 dr 

x  pr. pub.

V. W a lu ty  £ D ew izy .

Kalcgorje:

Dolary amerykańskie . ,
Dolary amerykańskie (drobno!
Dolary kanadyjskie . . .
Dynary . . . . . .
Funty szterlingl . « .  .
Franki belgijskie ,  .
Franki francuskie . .  .  .
Floreny holenderski* . .  .
Franki szwajcarskie . .  .
Korony austriackie . , .
Korony czesko-słowacJd* . <
Korony duńskie , .  ,
Korony norweskie . « .  ’ <
Korony szw edzkie , .  .  ,
Korony w ęgierskie . • i .  ' .
l.e) rumuńskie . . . .  .
Liry włoskie • • » •
Marki niemieckie .  . . .

B ile ty  b a n k o w e
płacą frans?ikcie

C r e k i .  . r i e k s t f  i  w y p ła ty
placu żądają transakcje

Uwa

B m K u r s a  Z b o ż o w e .
Ceny rozumieją się w markach ooł-
skich za !00kg. bez podatku spożyw- 
czego, miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ZYTO małopolskie 68/69 exl923

JECZMIEft: małopolski browarniany
lECZMIEŃ małopolski przemiałowy
OWIES małopolski 44/45 ex 1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI jadalne
FASOLA biała
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH polny
GROCH 54 Vlctorla
BOBIK
w y k a
MIESZANKA pastewna w sarnia
H ki.CZKA
sEOMA prasowana
SIANO słodkie krajowe prasowana
IFN
ŁUBIN

titd ire ta rJu Ł  G ie łd y *

Ceny

od tin

35035000
21000000

36050000
22330000

210000001 220>000i.
175OOOOO 
21(300000

18300000
2200000

2łocooóo

t. w a r t

260)00 .( ł ) Ceny szacun­
ków.: bez Uiinj

Ceny rozumieją sie w markach Pol­
skich za 100 kg. bez podatkn spożyw- 
czcgo. miejsce stacia załadowania.

S £ p ? S t£ s a ° ; i s  s T r r
s$ esrsr* s
Mąki kjtnia W / l  T ! 2
GRYSIK kukurudziany
MĄKA kukurudztaoa
OTREB pszenny netto bez worka
OTREB żytni nełto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZ* JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
FECAK
MAKUCHY lniana 1 konopna
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa nahir
KAPUSTA KWASZONA
WORKI jutowe wyr Stradom. W»r*a.

C zęskichow lanka 75 kg. za 
WORKI używ ane, dobre, za u  tuk#

Ceny

od do
U w a ii

*) Ceny szacun­
ków.: UJ/.

4 & ;} J * Ą X J k ± J L
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B5f a » a  o ochronie lohatorów
»  brzmieniu przyjętem w trze- 

cism czytaniu przez Sejm.
(C iąg dalszy.)

A rty k u ł 5.

■1) Za podstawę do oznaczenia 
Wysokości komornego za wymię* 
“ icaie w artykule 1) lokaie służyć 
hm komorne, płacone w czerwcu 
\ v 4 .r‘ (podstaw owe komorne), 
wynajm ujący obowiązany jest udo- 
WoJnić wysokość powyższego ko­
mornego.

2) Jeżeli przedmiot najmu w czer­
wcu 1924 r. nie byi w ynajęty, jeżeli 
nie można udowodnić ówczesnego 
komornego, albo też jeżeli ówcze­
sne komorne by to ze względu na 
specjalne warunki danego stosunku 
umownego widocznie wygórowane. 
|o  urząd rozjemczy dla spraw najmu 
mb sąd ustali podstawowe komorne 
Wedtug ówczesnych cen przecięt­
nych.

3) W  razie odjęcia ogrodu lub 
Nacu, wynajętego jako przynależ­
ność mieszkania — litera i) ustępu 
t) artykułu 2) — podstawowe ko­
morne uiega odpowiedniemu zmniej- 
śzeniu.

Artykuł 6.
I) W ysokość komornego za 

Wskazane w artykule 1) pomieszcze- 
um, z wyjątkiem wypadku przew i­
dzianego w ustęode 1) artykułu 3, 
uie może przekraczać oznaczonych 
Poniżej staw ek procentowych, które 
Wynoszą na drugi kw artał 1924 r.:

a) dla m ieszkań jednopokojo­
wych, złożonych z pokoju i kuchni 
’ub samej tylko kuchni — 5 proc. 
Przypadającego za ten czas podsta­
wowego komornego;

b) dla m ieszkań, złożonych z 
dwóch lub trzech pokojów, dla lokali 
handlowych, przedsiębiorstw, w y ­
kupujących św iadectw a przem ysło­
we IV. kategorii i' dla lokali miesz­
czących pracownie rzemieślnicze, 
Wykupujących św iadectwa przem y­
słowe VIII. kategorii, oraz dla 
wszyslkicfi innych pomieszczeń, o- 
Prócz 'w skazanych pod literami a),
c), f) _  10 iproc. przypadającego na

OGŁOSZENIA.
R ę Z M A l T E  O K  W I E S Z C Z E N I  .1 .

P rez . 9629. S ąd  apelacy jny  w e L w o­
wie ogłasza, że Dr. Jan  D eskur, n o ia t- 
iusz w Dolinie przeniesiony do T an io - 
m>Ia dnia 20. lutego 1924 urzędow anie 

larnopo iu  obejm uje.
P reze s  Sądu A pelacyjnego.

Lwów  15. lutego 1924. 1299-3
C. I. 8/24. O głoszony w „Gazecie 

kvfow skiej“ w dniach 9., 10. i 13. lu te­
go 1924 edyk t do 1- cz. C. 1. 8/24, do ty ­
czący sp raw y  Kseiiki Pat.j z B ogda­
nów/ą przeciw  Marii Senczyszyu , tu ­
dzież przeciw  nieobecnym  i nieznanym  
z miyisca pobytu H rynkow i P a tron ie  wi­
eżowi i M ikołajowi Senczy szynow i, po­
zw anym  o uznanie p raw a w łasności 
Eruntu, uzupełnia się w  tym  kierunku 
yv ua podstaw ie pozw u w yznaczono  au ­
diencję w tu tejszym  Sadzie na dzień 19. 
m .ego. a następnie na dzień 14. marce. 
1924 godz. 9 rano i że dla nieobecnych
1 nieznanych z m iejsca pobytu pozw a­
nych ustanow iono kp ra t. adw . D ra K ali­
na z Podw otoezysk, k tó ry  to karaś-)r 
zastępow ać ich będzie na ich koszt i 
niebezpieczeństw o tak  długo, dopóki v. 
lą d z ie  się nie zgłoszą i pełnom oem ka 
nie zamianują.

Sąd pow iatow y. O ddział I.
P odw ctoczyska  dn. 19 lutego 1924. 1359

A M O R T Y Z A C J E .

T. 439,*23/5. 'J  P au liny  R ydygier za ­
ginęła akcja zbiorow a fab ryk i ZicJe- 
**e v ski S. A w K rakow ie od NNr. 27U, 

«to 279, 500 waz z kuponam i od r.

ten czas podstawowego komor­
nego;

c) dla mieszkań złożonych z czte­
rech do sześciu pokojów, dla po­
mieszczeń, zajętych przez zakłady 
naukowe i wychowawcze, zareje­
strowali e przez państwowe władze 
oświatowe, lokaie współdzielili ro­
botniczych oraz robotniczych zw. 
zawodowych, o ile nie podpadają 
ipod postanowienia litery a) Lub b) 
i dla lokali, m ieszczących pracownie 
rzemieślnicze, wykupujące świade­
ctwa przemysłowe VII. kategorji — 
15 proc. przypadającego ua ten czas 
podstaw ow ego kom ornego;

d) dla sklepów i innych pomie­
szczeń handlowych i .przemysło­
wych, za które podstawow e ko­
morne w stosunku rocznym  nie 
przekraczało sześciuset rubli, wzglę­
dnie tysiąca dwustu m arek niemie­
ckich, względnie tysiąca pięciuset 
koron auśtrjacko-węgierskich, dla 
pensjonatów' (pokojów umeblowa­
nych). pracowni niepołączonych z 
mieszkaniem, z wyjątkiem  pracowni 
artystów  malarzy i rzeźbiarzy, oraz 
■dla m ieszkań, złożonych conajmniai 
z siedmiu pokojów — 20 proc. przy­
padającego za ten czas podstawo­
wego kom ornego;

e) dla sklepów i innych pomiesz­
czeń handlowych i przemysłowych, 
nie podpadających pod przepisy li­
ter d) i f) oraz dla hoteli — 25 proc. 
przypadającego za ten czas podsta­
wowego kom ornego;

f) dia budynków fabrycznych i 
pomieszczeń wymienionych pod li­
terą j) ustępu 1). artykułu  2, aż do 
czasu wyjęcia tych budynków j po­
mieszczeń z pod działania niniejszej 
ustawy- — '50 proc. przypadającego 
za ten czas podstawowego kom or­
nego. • V .

2) Pomieszczenia, zajęte na r e ­
dakcje i administracje czasopism j na 
wykonywanie wolnych zawodów 
oraz lokali pracowniczych zw. za­
wód. i instytucji społecznych i kul­
tu ra-1 no-oświa.t. nie będą zaliczone 
do .pomieszczeń handlowych i prze­
m ysłowych

3) Staw ki procentowe, wymie­
nione w ustępie 1). w zrastają od 1.

c w >
1921 do 1941. W zyw a się posiadacza i 
in teresow anych  o zgłoszenie sw ych 
praw  do roku o j  dnia ogłoszenia Sąd 
uzna u-kcis pn upływ ie 1 roku od: dnia 
płatności ostam i ego kuponu a kupony 
po roku płatności każdego  kuponu za 
umorzone. 1293

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII.
L w ów , dnia 31 styczn ia  1924.

r z R A X 7 J  Z A  Z M A R T j KT- 1.
T. V!. 516/23/2. W d"ozenie postępo­

w ania celem  uznania za zm arłego. G a­
lew ski Franciszek, k raw iec  z K rakow a, 
przydzielony  1914 do 13 pułku piechoty, 
nie daje znaku życia. W drażając  postę­
pow anie celem  uznania. w ym ienionego 
za zm arłego, ogłasza się w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i w iadom ości o  rum i 
w zyw a go, aby  przed tym Sądem  s ta ­
wi! się hrb w inny sposób uwiadomi! 
o sw em  życiu. Sąd ua ponow ną prośbę 
po 15. w rześnia 1924 rozstrzygnie w nio­
sek.

Sąd okręgow y cvw .. O ddział VI
Kraków  dnia 5 lutego 1924. 1280
'1', 574/23/4. Izydor C haraczko, u ro­

dzony w 2 ół tańcach jakc uchodźca za ­
gina,! w 1915 w Rosji. Celem uznania 
go za zm arłego w zyw a się, by do roku 
od ogłoszenia udzielono w iadom ości o 
liriu Sądow i albo kura to row i D rowi A r­
noldowi adw . we Lw ow ie.

Sąd okręgow y cyw ., O JJz . VII,
Lw ów  dnia 25 stycznia 1924. 1247
’]’. VI. 297.23.4. W drożenie postępo­

w ania celem uznania za zm arłego. P ie­
chnik A ndrzej S tan isław , k raw iec  z Pod- 
lulłoinicrza (W ieliczka) nie daje znaku 
życia od 1909. W drażając  postępowanie 
celem uznaniu w ym ienionego za zm ar­
łego ogłasza się w ezw anie, aby  udzie- , 
iw o  Sądowi sćiadomośęi » nim i  w*K- 1

łipca 1924 r. do stycznia 1925 r. co 
kwarta! o 4 proc. podstawowego 
komornego, a od 1. stycznia 1925 r, 
co kw artał o 6 proc. pod staw o w-ego 
komornego. Podwylżki ustają, gdy 
komorne osiągnie wysokość 100 
proc. podstawowego komornego.

4) Suma komornego obliczona w 
pow yższy sposób w rublach, m ar­
kach niemieckich lub koronach au- 
.strjacko-węgierskich, będzie przeli­
czona na złote równe złotemu fran­
kową według następującego klucza: 
100 rubli —- 266 złotym, 100 marek 
niemieckich 123 złotym, 100 ko­
ron  austriacko-węgierskich — 105 
złotym.

5) Aż do wprow adzenia złotego 
jako wyłącznego środka płatniczego 
komorne oznaczone w złotych mo­
że być płacone w- markach polskich 
według kursu franka złotego, usta­
lonego i ogłaszanego w  Monitorze 
Polskim przez M inistra Skarbu na , 
zasadzie artykułu  3. ustaw y z dnia
6. grudnia 1923 r. o zastosow aniu 
stałej jednostki do obliczania danin, 
niektórych innych dochodów pu­
blicznych, oraz kredytów, udziela­
nych przez instytucje państwowe
i samorządowe. (Dz. U. R. P . Nr. 127 
poz. 1044), a obowiązującego w dniu 
zapłaty  komornego.

6) Na żądanie najemcy kom orne 
płatne będzie w ratach miesięcz­
nych.

7) Zapłata komornego może na­
stąpić za pośrednictwem poczty.

Artykuł 7.
1) Ponadto właściciele domów 

mogą pobierać tytułem  komornego 
od najemców za przedłożeniem im 
szczegółowych rachunków opłaty 
dodatkowe w wysokości rozłożo­
nych w stosunku jdo podstawowego 
komornego w ydatków , a mianowi­
cie:

a) za opłaty gminne od dostar­
czania wody i od kanałów , a w 
miejscowościach nie posiadających 
powszechnych urządzeń wodociągo­
wych i kanalizacyjnych, tudzież w 
domach z taktem i urządzeniam i nie 
połączonych, za dostarczenie przez

w a g>. aby  przed tym Sądem  staw ił 
się lub w innv sposób uw iadom ił o 
sw em  życiu. Sąd  na ponow ną prośbę 
po 15. m arca 1925 rozstrzygn ie  w nio­
sek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Kraków' 27 grudnia 1923. 1272
T. VI. 407/23/.?. W drożenie postępo­

w ania celem uznania za zm arłego. 
C hlebda S tan isław  rolnik z B yszyc 
(W ieliczka) p rzydzielony 1915 do C b a ­
talionu strzelców  polnych, nic daje zna­
ku życia . W drażając  postępow anie ce­
lem uznania w ym ienionego za zm arłego 
ogłasza sic w ezw anie, aby  udzielano 
Sądow i w iadom ośc i o  nim i w sy w a  go, 
aby  przed tym  Sadem  staw ił się lub 
w inaiy sposób uw iadom ił o sw em  ży ­
ciu. Sąd na ponow na prośbę po 15. 
w rześnia 1924 rozstrzygn ie  wniosek.

Sąd okręgow y cyw .. Oddz. VI.
K raków  dnia 20 listopada 1923. 1238
T. VI. 40R/23/2. W drożenie postępo­

w ania celem  uznania za  zm arłego. W an- 
dais Autom, funkcjonariusz akcyzy  miej­
skiej w  K rakow ie, przydzielony 1915 do 
In putku strze lców  nie daje znaku ży- 
-Ui. W drażając  postępow anie celem u- 
znania w ym ienionego za zm arłego o- 
g h rz a  się w ezw anie, aby udzielono S a ­
dowi w iadom ości o nim i w zyw a się. 
aby przed tym  sądem  staw ił się lub w 
inny sposób uw iadom ił o sw em  życiu. 
Sąd ną ponowną prośbę po 15. w rze-, 
śnia 1924 rozstrzygnie  wniosek.

Sąd okręgow y cyw .. Oddz. VI.
Kraków  dnia 20 listopada 192.3. 1267
T. 613 13 4. P aw e ł Salm idak, u ro ­

dzony 1886 w Zupalow ie. juko żołnierz 
austriacki zaginął na froncie w łoskim  w 
1915. Ceic-m uznania go za zm arłego i 
lozw iazaaiia m ałżeństw a, w zyw a się. 
by de pół raku od ogłusz cola udstełmio

właściciela wody do urządzeń w o
dociągowych, kanalizacyjnych, asa- 
ntzacyjnych i za wywóz nieczysto­
ści kloacznych;

b) za czyszczenie głównych prze­
wodów kominowych, za dostarcza­
nie św iatła do sieni, schodów, ko­
ry tarzy  i podobnych pomieszczeń, 
wreszcie za w yw óz śmieci;

c) za wydatki na w y n a g ro d z e n ie  
dozorcy, je d n a k  bez wliczenia w  nie 
wartości dostarczonego d o z o rc y  
mieszkania: s t ro n y  moga s ię  umó­
wić o ryczałt d o d a tk o w y c h  opłat 
powyższych w  s to s u n k u  'P ro c e n to ­
w y m  d o  o p ła c a n e g o  k o m o rn e g o ;

d) każda ze stron może zażądać 
za miesięcznem wypowiedzeniem u- 
chylenia umowy o ryczałt na rzecz 
ustawowego obliczenia wedle prze­
dłożonych rachunków szczegóło­
wych.

2) Opłaty dodatkowe, wyliczone 
pod literami b) i c) ustępu 1, ustają 
i obciążają właściciela, skoro ko­
m orne od danego pomieszczenia 
przekroczy 30 proc. komornego pod­
stawowego, opłaty zaś wyliczone 
pod literą a) skoro komorne to o- 
siągnie 75 proc. podstaw ow ego ko­
mornego, właściciele budynków  fa­
brycznych i pomieszczeń w ym ie­
nionych w art. 2, lit. j) ustępu 1, 
mają praw o do pobierania opłat do­
datkowych, wyliczonych pod litera­
mi a), b), c) oraz do opłat na ubez­
pieczenia od ognia do czasu, gdy 
komorne t0 osiągnie 75 proc. pod­
stawowego komornego.

3) Właściciele obowiązani są wy­
wiesić i stale utrzym yw ać w bra­
mie domu na widocztiem miejscu 
wykazy z oznaczeniem wysokości 
wymionioiiych w ustępie 1 ciężarów 
i kosztów, tak wedle staw ek .z czer­
wca J 914 r„ jak i obecnych, w yso­
kości podstawowego komornego od 
poszczególnych pomieszczeń, sumy, 
przypadającej do rozłożenia na na­
jemców, oraz kwot, wypadających 
z podziału na : szczególnych na- 
iemców.

(C. d. n.I,

w iadom ości o nhn Sądow i albo kura to ­
row i D rowi Schicrow i adw okatow i we 
Lw ow ie.

Sąd okręgow y cyw ., Oddz. VII.
Lw ów  dnia 21. styczn ia  1924. 1243
T. 408/23/6. Je rz y  Szum ylo, urodzo­

ny 1873 w, M onasitrku . Jako żołnierz 
austr. zaginął od r. 1014. Celem uznunia 
go za zm arłego  w zyw a się. by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądow i albo kuratorow i Dro­
wi Labie adw  w e Lwow ie.

Sąd o k ręgow y  cyw .. Oddz. VII.
Lw ów  dnia 2S. grudnia 1923. 1250
T. 231,23. D yenizy  Zełeniuk Antonie­

go, urodzony 1882, Kłuczów wielki P e- 
cfbniżyn od roku. 1914 przepadł bez 
w ieści. Zawiadom ić Sąd ! .b ku ra to ra  
Dra G elbarta  adw okata  w Kołomyi 

Sąd okręgow y.
Kołomyja 16. styczn ia  1924. 1253
T. 185/23,4. łf.dykt. W asy l Dykun syn 

Jana. urodzony 21. lutego 1883 w S pa­
sie, tam że zam ieszkały, gr kat., zaginął 
w 1916 na froncie rosyjskim  jako żo ł­
nierz austrjacki. Celem  uznania go 
zm arłym  w ydaje się- w ezw anie, ahy  
wiadomości o nim udzielono kuratorow i.' 
adw . R abhiow iczow i lub tutejszem u S ą­
dowi. Który po sześciu m iesiącach w y­
da orzeczenie osta teczne.

Sąd okręgowy.
S try j, dnia 6, lutego 1924. 1255
1 .  609 23/4 M ichał Lis zczow ski u ro­

dzony 1891 w kudańcach  jako żołnierz., 
austrjack i zaginął od 1914 celem uznania 
go za zm arłego w zyw a się by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono w iadom o­
ści o nim Sądow i albo kuratorow i Dro­
wi O chrym ow iczow i adw okatow i we 
.w  o wic. 1285 >

Sąd okręgow y cyw ., O ddział VII. 
Lwów, dnia 22 stycznia 1924. . *



s „GAZETA LWOWSKA’1 z dnia 7. marca 1924.

T. 615/23/4 M ąr t i Kulik, urodzona w 
Z apytow ic 1862 jako ;:3 iydS :/y iu  zm ar­
ła  w  1915 w Rosji. Celem udow oJireiiia  
śncerc i w zyw a się by do 3 m iesięcy ed 
og łoszenia udzielono w iadomości o niej 
Sądow i albo kuratorow i drow i D;:iub- 
czytiskianm  a d w. we L w ow ie. 1 * 1  

Sad  ftkręgciW; cyw . OJ-Jz. VII.
Lw ów , dnia 29 1 styczn ia  1924.

T. 449/23/5. Izrael S ilber urodzony 
18S3 w L ubyczy  jako żołnierz auS tritó- 
ki zagltiąi o i 1914. Colom u m ania go 
za zm arłego w zyw a sic bv do pól roku 
od ogłoszeniu udzielono w iadom ości o 
nim S.»fdliAvi albo kuratorow i drow i Ka­
mieńskiemu ad!w we L w ow ie 1292 

-Sąd okręgow y cyw . Odd/.. VII.
Lw ów , dnia 14 sf jc zn ia  1924.

'I'. 6fft‘23/4. S tefan L iezsrow ski. u ro ­
dzony 1 * 3  w Rtidańeach, w w alkach 
polskn-ukraińskich ciężko ranny prze­
byw ał w r. 1919 w szpitalu w  Z łoczo­
wie i i .Ląd zaginał. Celem ilzttaiAi go 
za zm arłego w zyw a sie. by  do roku od 
ogłoszenia udztutono w iadom ości o nim 
Sądow i albo kuratorow i drowi O chry- 
titowic/Owi W Icdzimierzc "4. adw okato ­
wi we Lw ow ie. 1JS4

Sąd okręgow y cyw . Odcłz. VII.
Lw ów , dnia 22 styczn ia  1924.

T. 248/23. Matij li a w r y szczuk Fedo­
ra, urodzony 18. sierpnia 18s2 w P cczc- 
niżynte. ożeniony z Ołoną z Jakub ia­
ków , jako żołnierz austr.. zaginął od r. 
1915 na wojnie. Ż arz .dz.iSwl pow yż ;zc 
postępoWatiiw eg) .szu sU w ezw anie, a- 
by udzielono wia-ir.mości o zaginionym 
tut. Sądow i llo o  kura to row i adw . C zcr- 
lUuwskicmu w Kołomyi. poczem  Sąd 
nu ponow ną prośbę w yda osta teczne  o- 
rzcczcnie.

SąJ ok ręgow y. O ddział IV. 
K ołomyja 17 styczn ia  1924. 1358
i '. 232/23. N ykuła Marcyni.uk Iwana 

urodzony 26 maja 1883 w D żurkow ie 
Powiat no rodenku . jako żołnierz iw str. 
przepadł 1914 r. na  froncie rosyjskim , 
^urządzając pow yższe postępow anie o- 
rlasza  się w ezw anie, aby  udzielono 
w iadomości o ź.aginionym tut. Sądow i, 
tlbo k iratorow i ad w. Dr. H acznekerow i 
'.v Kołomyi, poczem Sąd na ponow ną 
irośbę  w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
Kołomyja 30. grudnia 1923. 1357
'1'. V. 252/23/5. A ndrzej Kośmlder, u- 

rodzony 1886 w Marcie pow iat B rzo ­
zów, zann JjfcJrały w Leccc, p rzyd dcl >- 
ty d., U) puiku piechoty, b ra ł udział na 

'irm eie rosyjskim , od jesieni 1914 i za­
ginął. W drażając  postępow anie celem  ul 
ISania go za zm arłego, w żyw a się, aby 
zaw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd  okręgow y.
Rzeszów  8. lutego 1921. • 1325
T. V. 313/23/4. Józef Nytkicl. aro.Łzo- 

n.v 1877 w Chmielniku pow iat Rzeszów , 
w sierpniu 1914 przydzielony  do IU pui­
ku arty lerii górskich, b ra ł ud/Jat nu 
fi w icie albańskim  1918 w czasie odw ro ­
tu zachorow ał 1. listopada 1918 zgłosił 
się do szpitala obok Zdeaiika D almacja, 
4. listopada 1918 zm arł. W draża jąc  po­
sum ow anie celem udow odnienia śmierci
w ym ienionego w zyw a się. aby  lw iąt!*-.
tu.ono Sąd o w y mienionym.

Sąd okręgow y.
R zeszów  23. października 1923. 1324 
T. V. 240/23/3. Jędrzej Szostak , uro­

dzony 1S85 w S traszyd łu , pow iat R ze­
czową w sicrp-źói 1914 przydzielony do 
17 pułku piechoty, odesłany by ł do W ę­
gier i tam że jako kraw iec  w  w arsz ta ­
cie' w ojskow ym  w C zornej, w  paźdiz^r- 
n/jga 1914 żona jego o trzym ała  w iado­

m o ś ć , ze jest zab rany  do niewoli ro- 
syjskiej i odtąd zaginął. W drażając  po- 
i tępow anie celem  uznania go za zm ar­
łego, w zyw a się, aby  zawiaidionfiano 
Sąd o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów 20 w rześnia 1923. 132,3
T. V. 525/22/6. Józef Rzepka, urodzo­

ny 1889 w  N iechębrzu pow iat Rzes<&v. 
v/ czerw cu 1915 pr-izyd/.Mony do 17 
pułku piechoty obrony krajow ej, brał 
udział w wojnie na fronP c  rosyjskim  
i tam że zaginął! W drażając postępow a­
nie celem  uznania go za zm arłego. >,'ż y ­
wa saę, aby zaw iadom iono S ą r ,n  zagi­
nionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów' 13. listopada 192.J.
T. V. 203/21/18. Dominik Jan

szów , w yjechał 191.3 do A m eryki i tam ­
że- miał ponieść śm ierć w sierpniu 1919. 
W draża się postępow anie cel a uznania 
za zm arłego. W ydaje- się w ezw anie, aby
udizieicno Sądow i w iadomości o w ym ie­
nionym.

Sąd okręgow y 
Rzeszów 3! stycznia 1924. 1321
T. V. 290/23;3. Jan Kurek, urodzony 

187S w Zety ni, pow iat Ł ańcut, zam iesz­
kały w  S ieteszy. w sierpniu 19!4 p rzy ­
dzielony do 17 puiku poipoatego  ru ­
szenia p d n ił służbę w Prze:u> śiu W erk 
w Ż uraw icr'. w inurtui 1915 P s t K  sic 
do niewoli rosyjskiej i miał unnv.ee w 
szpitalu kopalni Rudnik Puraurona w 
m iejscow ości ObLisć dońska. guiacmi R<j- 
stow skiej 1917. W drażając postęp .iw a­
nie celem  uznaniu go za zauurlcgo. w zy ­
w a się, aby  zaw lawuniwuo S ą J  o zagi­
nionym

1322 
B ator,

urodzony 1882 w B łażow ej, pow iat R ze-

S - . I okręgow e. ‘ '
Rzeszów  29. grudnia 1923. 1326
'I'. V. 372 22$L Tom asz Szyim ritik. u- 

rodzony l'S81 w Kosśowaeli. pow iat 
K olbuszow a, za ir .ie ./k a ły  w S ic d h fc e , 
w  sierpniu 1917 przydzielony do 17 puł­
ku piechoty, b ra t udział na im acie  ro ­
syjskim , 22 óstonada 1914 dosta ł się do 
niewoli rosyjskiej, p rzebyw ał we wsi 
Siuiejów ce, gubernii Om skiej. zachoro ­
w ał w grodam  1014. \ |  jąy vr min iiHa 
oddany do s/pHala w ('iiisk-i /m arł. 
W drażając  postępow anie celem nzua.iia 
go za zm arłego, w zyw a się. aby zaw ia­
domiono Sąd o zag:tikinvut.

Sad okręgow y.
R zeszów  17. stycznie 1924. - 1319

W  U . S E  *  14 R O M  A  0 ? 'F S1 1  K  
>• f lŁ O P O L ib  3 0 W .  p t S K G T ir O U  e G O  
od&ęozie się w lokalu łmsarzyit; .a  e r z ’
. I. Legionów  I 33 dnia 24 i .iarca 19 4  
o godz 12 w południe  z w stępując, m po­

rządkiem  dziennym :
1. Bilans i sprawozdanie za cz:s  abi.-gly
2. W nioski. ' (l-

W  ra iie  braku k c m p lc u  odbędzie się(
drugie Zgrpnwdzer.ie o g :d z .  1-jZej p iz j  
każd j ilości cztonkó.z 

Lwów, dn ia 5 marca 1924, Z w r z m l.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

KlkiMl Biiłl
z ogi.  jo r ,  c Lwo >' Iw

odbę.f/ie się dni.) 22. III. br. godz- 
6-:a wi c/.ór pr<y ul. O imiamk ej 16

z 1 r pujac. ni po: m dziennymi
L. Ztn ana s aiuti:.
2 )  W n io s k i .  Zarząd.

r  1 it m r.
Firm, 58/24. C. V. 4o5. W pisano w 

re je strze  O ddział C: Siedziba f i rm j: Kr;t 
ków . Brzm ienie firrrtj : ,.Poleggs“ Zv ią- 
zek PoJsktch Firm  jajczarskiclt. Spółka 
z ograniczoną odpow iedzialnością. U- 
chwtałą W alnego Z grom adzenia Spótki 
z duia 14 grudnia 1923 L. rep. 227 p o sta ­
now iono rozw iązanie tej spółki i w p ro ­
w adzenie jej w stan  likwidacji. L ikw i­
datoram i są  do tychczasow i zaw iadow ­
cy spótki: Dr. Jnljusz K ttryłow icz w 
K rakow ie tli. W olska 36 i P io tr W odnia­
cki w K rakow ie ul. W ielopole 6, Dzień 
w pisu: 18 styczn ia  1924. 1633
Sąd okręgow . jako handl.. O ddział II.

K raków , dnia 16 styczn ia  1923.
Firm . 189L. S tnw . VI. 311. Zmiany 

do tyczące firmy spółdzielni już w pisa­
nej. W pisano do re jestru  dnia 29 g rud­
a/a 1923. S iedziba Spółdzielni: Lwów . 
Brzmienie firm y: N aczelny U rzędniczy 
Zespół A prow izacyiny N. U. Z. A. we 
L w ow ie. Spółdzielnia z odpow iedz, z 
ogran. Zm iany: U chw ałą zebcania P rzed  
staw icieli z 18. czerw ca 1922 postano­
wiono przejęcie Związku G ospodarcze­
go P racow ników  głów nej poczty , S tow . 
zar. z ogr. odp, w e Lw ow ie, pocztow e­
go Związku G ospodarczego. S tow . zar. 
•/ ogr. odp, w e l.wmw ic. Spółki G ospo­
darczej N auczycieli szkót pow szechnych. 
S tow . zar. 7. ogr. odp. w c L w ow ie, Zwią 
zku G ospodarczego profesorów  szkól 
średnich ..D ostatek11, S tow . zar. z ogr. 
odp. w e Lwow-ie, Spółdzielni roiniczo- 
produkcyjnej. spożyw ców  „Zagon'1 Spół 
dzielni z odpow . udz.iaSami ,,Vitj “ , S tow . 
spożyw czego  urzędników  adm inistracji 
politycznej, Spółki zarej. z  ogr. odpow., 
Konsumu urzędników  skarbow ych  we 
Lw ow ie, S tow arzyszen ie  za ie je s tr. z o- 
grun. odp., Kosumu skarbow ych  funk­
cjonariuszy kancelary jnych  i służby, 
S tow . zar. z ogr. odp. w e Lw ow ie, Zwia 
zku G ospodarczego fttnkcionarjuszy s ą ­
dow ych, S tow . zar. z ogr. po rek a  we 
Lw ow ie, k tó re  to  Spółdzielnie wobec 
praw om ocności uchw ał o fuzji, rów no­
cześnie sie w ykreśla . U chw ałą Z ebrania 
P rzedstaw icie li z d a tv  Lw ów  2 grudnia 
1923 postanow iono zmianę §§ 5, 10 c.. i 
36 sta tu tu . Udział członka w ynosi od­
tąd 3,000.000 Mp. 1143
Sąd okręgow , jako handlow y, Oddz. IV.

Lwów', dnia 20 grudnia 1923.

UCZEŃ do nauki d rukarskiej w dziale 
zecerskim  i m aszynow ym  potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia w Z arządzie D rukar­
ni Polskiej, ul. C horążczyzny 31, oć 
godz. 3.- 778

MOTORY ropne d 6 .io 6:1 I l i ’, nierw - 
S fo rzę lu e j marki, dogodiie sn laty . <1- 
ruz kamienic, w alce, perlaki, o lc ją '-  
nie. transm isje. pasv. gazę, oliwę, po
leca najtaniej „ł-iL O T ”, Lwów . 11- 
Bnlorcgn 1 4. 697-15

W tE R T Ł A sp ira  ne „TY*T AŃ “ każdej ilo śc i 
i w ym iaru  h u rtow n ie  i d e la /liczn i;>

UCHWYTY amerykańskie
TARCZE SZLIFIERSKIE św ia to w e j m arki, 

zw y k łe  i sp ec ja ln e

PRECYZYJNE MieąNICZe narzędzia. 
OBRABIARKI do metali i d^ze^a

po cenach fab ryczn ych , p o leca :

J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A

ERNEST KRAUSE & Co
S'łiiil fibrytziiy Firma: Be-Te-Hj Lisćis Bródecfea l. B.

A a  c l  a  o  l ’ e  t - 1.

m

c/.ck. uprzęży, derek itp. rzeczy zużytych.
Zfłosz# iacy się dt> licytacji winpi złożyć przed godziną 9 rano 

w adjujpf w wysokości po 50.00U.0ti0 Alkp.
Nabywcy muszą wy licytowane rzeczy zaraz po licytacji zapła­

cić i w tymże samym dniu zabrać z tutejszych magazynów. i363-2

Prenum erata bez odnoszenia mieś k ipnie 6.< -o.(mm; hu\ ,  /; od • > / .mi
czynna nd god .y  S ra n o  dn p y m ł. 7. w y ją tk ie m  n ie d z ie l I św ia t .  - Re

nyelt n a l e / t  eie nie pr.zs jnili je się. — R ę k o p i s ó w  Re-Lde-j ; i

n iiii ime/.ta in ies. 7,S0łl.fti*t) ■tik., z i a p a n ic ą  10,000.000 m p . — R e d a k c ja  
• JakA r n a p i e i n y  p rz y /m n ie  o d  g. 1—2 pnpnł.  -  L i s t ó w  n i e o f r a n k o w a -  

A din ii ii iy-ac ju  nie / w  rabują .  R o n t u  P o c z t .  K;i \  < >s>.cz. 141.690

OGŁOSZENIE.
W alne Zgromadzenie członków spółdzielni pod firma „Bank Spół­

dzielnia Kredytowa" we Lwowie ul. Legjouów 29 odbędzie sic dnia 20 
m arca 1924 r. o godz. 5-tej popołudniu w biurze spółdzielni i>rzv ul. Le­
gionów 29 we Lwowie. P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

i  Sprav ozdanic zarządu z czynności i rachunków za rok 1925.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek tejże na udzieleńło 

Zarządowi i Radzie Nadzorczei absolutorium z czynności i rachunków 
za r. 1923.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek tejże co do rozdziału 
czystego zysku za rok 1923.

4. W ybór komisji rewizyjnej z dwóch członków na przeciąg jed­
nego roku.

5. Upoważnienie Rady Nadzorczej do zawarcia liniowy służbowej 
z członkami Zarządu.

6. Oznaczenie granie n a j» \ż sz e so  kredytu jaki może być udzie­
lony jednemu członkowi i oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań ja­
kie .spółdzielnia może zaciągnąć.

7. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej rewizji przepisa­
nej ustawą o spółdzielniach, oświadczenie sic Rady Nadzoiczej co do 
wyniku rewizji, tudzież przyjęcie sprawozdania rewizora do wiadomości.

(3. Uchwalenie regulaminu. 1360
9. Wnioski członków. ZARZAD.

ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNE 
KRAJOWEGO ZAKŁADU DLA PRZEMYSŁU I ABRYCZNEGO „ROL-

INDUSTR„A“ S. A.
, odbędzie się w lokalu Spółki (we Lwowie, Fredry 9), 

dnia 24 marca 1924 r- o godzinie 5-tej pooołud. 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie i zamknięcie rachunków za r. 1923, oraz udziele­
nie Dyrekcji absolutorjuni po wysłuchaniu sprawozdania rewizorów ra­
chunkowych,

2) Uchwała w  przedmiocie użycia czystego zysku i dotacji fun­
duszów rezerwowych,

3) W ybór 3-cli członków Rady Nadzorczej na okres 3-letni, oraz 
3-cli rewizorów rachunkowych i 3-chzastępców ua rok 1924,

4) Ustanowienie rocznego wynagrodzenia dla Członków Rady 
Nadzorczej za ich czynności w r.I923 i 1924, a dla Komisji rewizyj­
nej na r. 1924. 1350

W  tnyś! §. 19. statutu należy złożyć swe akcje najpóźniej do dnia 
16. m arca w  Kasie Spółki lub w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwo­
wie i w jego oddziałach. Na złożone akcje otrzymają akcjonariusze i- 
micmic karty  legitymacyjne z odnotowaną ilością złożonych akcji, oraz 
ilością służących im głosów. Z legitymacji może korzystać nietylko ak- 
cjonarjusz, lecz zarówno pełnomocnik, posiadający pełnomocnictwo piś­
mienne.

L- 1 4 1 /S k ą  i W arszt.
OGŁOSZENIE.

Dnia 17. m arca 1924 o godzinie 9 rano odbędzie się w M agazy­
nach Składów Taborowych DOK. VII. we Lwowie, przy ulicy Janow­
skiej !. Jł — publiczna licytacja, a to: starych wozów, dwukołówek, bry-

Redaktor odpowiedzialny: JhRZL N aifcŹ yttfSĆ  p u C z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ttfc ilL  Drukarnia Polska, pod zarz. Z  Kiełbasiewici*


